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Rada państwa odroczona.
K ra k ó w , 23 marca.

Wczoraj odczyta! hr. Vetter, na posiedzenia 
Izby poselskiej, pismo prezydenta gabinetu, o d ­
r a c z a j ą c e  sesyę Rady państwa. Usposobie­
nie, jakie panowało podczas tego ostatniego 
posiedzenia Izby, przedstawia nasz korespon­
dent parlamentarny w następującej, pod datą 
wczorajszą z Wiednia nadesłanej nam kore- 
spondencyi:

(— r.) W parlamencie wygląda dziś, jak na 
pobojowisku po stoczonej bitwie. Wprawdzie 
nie widać trupów, są jednak ranni, którzy o- 
trzymane razy starannie ukrywają. Poznać ich 
tylko po złym humorze, którego okryć nie 
mogą. Prezydent gabinetu najwidoczniej skon­
sternowany, a cała jego gwardya dziennikar 
aka okazoje „ K a t z e n  j ain m e r “. Dr Koer- 
ber juk wczoraj był źle usposobiony, mianowi­
cie podczas przyjęcia polskich przedstawicieli, 
którym oznajmił, że nie obstaje przy wyborze 
delegacyi przed świętami. Gdy to powiedział, 
podniósł się i wyprostował, jak do ukłonu po 
żegnainego. Poza była tego rodzaju, iż obe­
cnym zdawało się, jakby chciał powiedzieć: 
„zegnam Panów!" — chociaż w istocie rzeczy 
milczał. Dziwna rzecz, że przywódcy niemie 
ckicb postępowców i lodowców są także w nie­
szczególnym humorze. Wygląda to tak, jak 
gdyby to, co niemile dotyka prezydenta gabi- 
uetn, obrażało także ich nczocia.

Dziwcie poniekąd objawia się wczorajsze 
zwycięstwo w pewnej grupie Koła polskiego. 
Niektóre Ekscelencje, które wczoraj mężnie 
walczyły, są dziś niezadowolone. W atrium 
parlamentu przyszło dziś nawet do bardzo o- 
atrego starcia pomiędzy dwoma Ekscelencjami 
a Koła polskiego. Jeden z nich, przestraszony 
własnem zwycięstwem, robił cierpkie rekryrai 
nacye, drżąc na myśl, że korona może wziąć 
odroczenie wyboru delegacyi za złe Kołu poi 
skiemn. Ekscelencja-partner odparł słusznie, 
że hr. Gołuchowski wiedział dobrze, co mówi. 
Argomeut «nać nie przekonał, bo pierwszy 
z Ekscelencyj wpadał w coraz większy fer­
wor, a wk< ńcn słyszeć było można słowa: 
„Gdzie gwarancja, że Czesi po świętach nie 
będą robić trndności przy wyborze delegacyi. 
Co wtedy?" — („Słowo Polskie" jako te dw:e 
Ekscelencje wymienia: hr. W. Dzieduszyckiego 
i D. Atrsbamowicza. Przyp. red.).

Jakoż istotnie Czesi łączą sprawę zmiany 
regulaminu z wyborami do delegacyj. Trudność 
ta  jednak nie ma żadnego znaczenia, gdyż 
w danym razie może rozchodzić się tylko o 
ustanowienie odpowiedniego porządku dzienne­
go Izby, kn czemu istnieje zapewniona więk­
szość. Nazwisko ministra spraw zagraniczoyi h 
stanowi chwilowo oś. około której wirują roz­
prawy polityczne. On bowiem wczoraj roz 
strzygnął sprawę wyborów delegacyjnych prze­
ciwko prezydentowi gabinetu anstryackiego.— 
Nie można przypuszczać, że hr. Gołuchowski, 
który utrzymuje czucie z dworem i cesarzem, 
rozstrzygnąłby sprawę przeciwko woli cesar­
skiej, zatem ekscelencya Kołowa bez najmniej­
szej potrzeby trwoży się, że „korona może nam 
wziąć to za złe". Bądź co bądź stanowisko, 
jakie zajął hr. Gołuchowski wobec Koerbera, 
daje do myślenia. Z tego wszystkiego nie mo­
żna też w żaden sposób wysnuwać konklnzyi, 
jakoby stanowisko Koerbera było silne. Raczej 
przeciwny wniosek posiadałby dnżo prawdopo 
dobieństwa. __________

Zaraz po odroczeniu Izby odbyła się w sali 
prezydyalnej wspólna konferencja przedstawi­
cieli K o ł a  p o l s k i e g o ,  k l n b n  c z e s k i e ­
go.  c z e s k i e j  s z l a c h t y  k o n s e r w a t y ­
w n e j  i a g r a r y n s z ó w  c z e s k i c h .  Prze­
wodniczył naradom pos. Apolinary J a w o r ­
s k i ,  który, zabrawszy głos, zastrzegł się w so­
lenny sposób przeciwko przypuszczeniom prasy 
wiedeńskiej, jakoby akcya pośrednicząca Koła 
polskiego podjęta została pod wpływem rządu 
lub któregokolwiek stronnictwa. „Co czynimy — 
rzekł prezf s Koła, — to czynimy jako uczciwi 
pośrednicy, i m i e n i e m  n a s z e g o  k l u b n i  
z j e g o  i n i e y a t y w y " .  Odczytano następnie 
„nuntinm" stronnictw niemieckich, a pos. P a- 
c a k  odczytał odpowiedź czeską.

Ostatnia z nich wychodzi z założenia, te  
powtórne wprowadzenie języka czeskiego, jako 
urzędowego i służbowego, n i e  m o ż e  b y ć  
przedmiotem rokowań z klubami niemieckiemi, 
ponieważ j e s t  o n o  o b o w i ą z k i e m  r z ą  
dn. — Rozstrzygnięcie kwestyi z a ł o ż e n i a  
c z e s k i e g o  u n i w e r s y t e t u  również u su  
w a s i ę  z zakrpsn przedmiotu porozumienia 
się z Niemcami, gdyż należy do rozstrzygnię­
cia legislatywy i jest aktem sprawiedliwości 
rządu. Natomiast stronnictwa czeskie gotowe 
są przyjąć za przedmiot wymiany zdań z Niem­
cami inne kwestye n a r o d o w e g o  z n i m i  
p o ż y c i a ,  jak szkolnictwo, ordynacja krajo­
wa, a nadto reforma państwowej administracji 
i podział Czech na okręgi, nregulowanie prawa 
językowego na podstawie ustaw zasadniczych 
i t. p. Czeskie stronnictwa pragną uczciwego 
i sprawiedliwego pokoju.

Na tę deklarację zgodziła się zarówno cze­
ska szlachta konserwatywna, jak agrarzyści. 
Po dwugodzinnej dyskusji oświadczył prezes 
Jaworski, że deklaracyę czeską poda do wia­
domości stronnictw niemieckich.

Wieczorem zebrali się na końcową konfe­
rencję posłowie czescy, słowieńscy i chorwac­
cy. Poseł P a c a k wyraził podziękowanie Sło- 
wieńcom i Chorwatom za popieranie czeskiej 
obstrnkcyi, a poseł K r a m a r z  wyraził życze­

nie, aby obecna organizacja jeszcze bardziej 
się wzmocniła. Jeśli złączone teraz narody bę­
dą razem postępowały, to wynik musi być po 
myślnym. Posłowie Ferjancicz i Ploy wyrazili 
również życzenie utrzymania i wzmocnienia łą­
czności.

Jak  widzimy, tworzy się obecnie nowa, sil­
na organizacya parlamentarna na podstawie 
klubów słowiańskich. — Koło polskie po raz 
pierwszy od niepamiętnych czasów, s t a n ę ł o  
p o n a d  r z ą d e m  i poza nim czyni nsiłowa 
nia, celem skonsolidowania nowej większości 
parlamentarnej.

Reileksye warszawskie.
Warszawa, 19 marca.

II.
Chytra, choć martwa na pozór dyplom&cya 

rosyjska, budowała swoje powodzenie na umie­
jętności wywodzenia, w pole współzawodników 
i przeciwników, i na niezgodzie głównych 
państw europejskich, które pozwoliły Rosyi 
zniszczyć jedyny wał, kładący tamę jej zale­
wowi, Polskę. — Przebieg kwestyi wschodnio- 
azyatyckiej, który oto doprowadził do wojny 
z Japonią, upoważnia też do wniosku, że Ro- 
sya, ufając wypróbowanej metodzie, zwlekała 
i ociągała się z ewakuacją Maodżuryi, w mnie­
maniu, iż uda jej się tam pozostać na długo. 
Dyplom acja rosyjska nie przypuszczała zape­
wne, ażeby młoda Japonia, która dopiero co, 
z wielkim wysiłkiem zuaiazła się wśród rodzi­
ny państw kulturalnych, śmiała rzucić rękawi­
cę potędze, trzymającej pod grozą wszystkie 
państwa starego lądu.

To liczenie na naiwność polityków, ludzi i 
ludów, zawiodło tym razem starą i wyrutyno- 
waną obłudnicę. Rosya weszła w pułapkę, za­
stawioną — o ile przypuszczać trzeba — przez 
Anglię. Zamierzała, jak jej się to tylokrotnie 
już udało, oszakać wszystkich, tymczasem oszu­
kała się sama. Wojua obecna, gdyby się skoń­
czyła nawet zwycięstwem, będzie bezowocną, 
ponieważ na terytoryalne nabytki kosztem 
Chin, Stany Zjednoczone i Anglia nie pozwolą, 
nietykalność Korei ma być zagwarantowaną, 
o wylądowaniu floty rosyjskiej na wyspy ja ­
pońskie nie ma wogóle mowy. Nowe nabytki 
terytoryalne poczytywaliby zresztą rozsądniejsi 
Rosyanie za klęskę, za przytwierdzenie całego 
rydwanu państwowego do krain i mórz dale­
kiego Wschodu, coby pociągnęło za sobą bier­
ność na Wschodzie tureckim i w Europie, zda­
nie się na łaskę potężnego sąsiada, przypatru­
jącego się uważnie wypadkom — Niemiec.

Z Petersburga przywieziono tu właśnie wieść
0 liście Wilhelma II do Mikołaja II, w któ­
rym pierwszy zapewnia swego sąsiada, przyja­
ciela i kuzyna, o wiernej i trwałej, jak granit, 
przyjaźni. Mówi tam, że gdyby wypadki zmu­
siły Rosyę do wyprowadzenia ostatniego żoł­
nierza z kresów zachodnich, to car niech tę  
dzie spokojny, bo on, cesarz i król, Wilhelm 
II, władca Prus i Niemiec, potomek krzyżaków
1 knrfirstów, stanie, w razie potrzeby, całą 
swoją potęgą w obronie dostojnego sojusznika, 
jak to wskazuje tradycja przyjaźai prusko-ro- 
syjskiej. W liście jest podobno i wzmianka o 
Polsce. Prusacy strzedz w niej będą spokoju, 
utwierdzać nas w prawomyślności dla opiekuń­
czej władzy, w razie, gdyby Rosya siły woj­
skowe stąd wyprowadzić musiała. O liście tym 
mówią ta  poważnie. Mniejsza jednak o to, czy 
jest faktem, czy wymysłem. Jest on możliwy 
i jest w stylu pruskim. Jeżeli brzmienie jego 
jest podobne do przytoczonego, to zawierałby 
w sobie wiele, bezwiednej zapewne, ironii. Ta 
propozycya sąsiedzkich usług pruskich ponawia 
się peryodycznie w r. 1831. 1863, 1877 i obec­
nie. Prusacy, którzy nigdy nie zapomnieli, te  
byli panami Wisły i Warszawy, w magistracie 
zaś berlińskim zachowali herb naszego miasta, 
ofiarują znów Rosyi sąsiedzkie nsłngi, celem 
utrzymania porządku w Królestwie Polskiem!

Pomijając już wszakże ten fakt, zaczęła 
Rosja wojnę w złych dl* siebie okoliczno­
ściach międzynarodowych. Uczncie pogardy i 
nienawiści do Rosyi wezbrało mianowicie do 
Ugo stopnia wśród narodów anglosaskich, jak 
tego nigdy, zdaje się, nie było dotychczas. — 
Trzeźwiejsze i uczciwsze pisma rosyjskie, o 
ile na to warunki publiczne pozwalają, ostrze­
gały już od kilku miesięcy o tern rząd i ogół. 
Ostrzegały, że za wyzywającym tonem prasy 
angielskiej stoi opinia całego narodu brytyj­
skiego, oburzonego nietylko na pozostawanie 
Rosjan w' Maodżuryi, wbrew umowom i przy­
rzeczeniom ewakuacji tej prowincji, lecz ró­
wnież na wewnętrzną politykę rosyjską, doty­
kającą boleśnie sumienia każdego prawego 
człowieka i obywatela. Ostrzegały, że gdyby 
Japonia i klęskę poniosła, te Rosya, słabą po­
siadając flotę, nie potrafi jej wielkiej kizywdy 
wyrządzić; ta flota bowiem będzie zmuszoną 
ograniczyć się do obrony brzegów, Władywo- 
stoka i Porta Artura, nie mogąc marzyć o 
ekspedycyi na wody japońskie. Oprócz ogro­
mnych strat — dowodziły — nic nie uzyska­
my w starciu z Japonią, nawet zwycięskiem. 
Zyska tylko Anglia, posiadająca tani olbrzy­
mie interesa handlowe, których my nie mamy 
i mieć nie możemy.

Kłamliwa polityka rosyjska w Chinach obn 
rżała również i Stany Zjednoczone, głównie 
z powodu nadwerężenia zagwarantowanych t»m 
praw handlowych cudzoziemców, lecz większą 
jeszcze rolę odegrały wewnętrzne wypadki ro­
syjskie a ostatnich lat kilku, zwłaszcza okro­

pne tłumnienie ruchów włościańskich i rzeź 
kiszyniewska. Emigranci rosyjscy, socjaliści 
międzynarodowi, niezależna i uczciwa część 
prasy całego świata, nareszcie żydzi, których 
współwyznawców tak okrutnie pomordowano 
w Kiszyniewie, zdołali tym razem uzbroić prze­
ciwko Moskwie, przeciwko jej hańbiącemu 
lndzkość rządowi, opinię dwóch największych 
w naszej epoce narodów, które nie plamią się 
lokajstwem względem siepaczy Plewego, Wahla 
i Kleigelsa. Gazety amerykańskie prowadzą 
czynną agitacyę antirosyjską, wykazując, że 
w Rosyi dzieją się ciągłe gwałty i bezprawia 
za zezwoleniem lub nawet z ipicyatywy władz; 
Rosyę przedstawiają tam, jako siedlisko bar­
barzyństwa, jako państwo, które przeszkadza 
rozwojowi narodów i ludzkości w większym 
stopnia, niż Tarcya. Ta agitacja, według przy­
puszczeń niezależnego odłamu prasy rosyj­
skiej, zdołała zbliżyć gabinety waszyngtoński 
i londyński dla wspólnych działań przeciwko 
Rosyi na dalekim wschodzie. Prasa ta  dora­
dziła też w konkluzji swemu rządowi stopnio­
we wycofywanie wojsk z Mandżuryi, zabezpie­
czywszy oczywiście kolej rosyjsko-chińską przez 
pokojową nmowę z Chinami i innemi intereso- 
wanemi państwami; w każdym razie uczynić 
zadość należało żądaniom cudzoziemców, pro­
wadzących tam obroty handlowe i przemysło­
we, ażeby stracili powód do niezadowolenia.

Wojua zaskoczyła Rosyę w gorszych jeszcze 
warunkach wewuętrznych, niż zewnętrznych. 
Kwestję tę odkładam do następnych listów; 
tymczasem zaznaczyć wystarczy, że państwo 
północne weszło w okres długiego i dręczące 
go cierpienia wewnętrznego, w którem gorącz­
ka jednych, bezład drugich organów zmaga 
to ogromne ciało, wzrosłe wyłącznie zaborami 
i podbojami, właściwie podejściami i rabun­
kami.

Nie mam tn na myśli roayjskiej partyi kon­
stytucyjnej lub rewolucyjnej. Wymagałoby to 
oadzielnej rozprawy, o ile Rosya potrzebuje 
konstytucyi i o ile żywioły rewolucyjne posia­
dają tam siły. zdolne do zeiadniczego prze­
wrotu; za to jest faktem stwierdzonym, że 
głód z każdym rokiem więcej niszczy kilkana­
ście centralnych, wielko-rosyjskich gubernij, 
również jak gubernie południowe i za Wołgą. 
Rnina staną włościańskiego, będącego poda­
tkową i militarną podstawą caratu, rośnie do 
rozmiarów przerażających i marzyć już niepo­
dobna o odwrócenia jej środkami, któremi roz­
porządza państwo despotyciao-biurokratyczne. 
Dowiodły tego z objektywną i spokojną ści­
słością komitety powiatowe i gnbernialne, ja ­
kie powołała Rada do potrzeb przemyśla wiej­
skiego. Trzeba gruntownej zmiany gminnego, 
stanowego i prawno-państwowe'o ustroju, wy 
zwolenia jednostki i grapy z nałożonych oków, 
zamiast c z y n o w n i k a ,  który dławi i ssie 
Ind rosyjski, prawdziwego samorządu, który 
tchnąć może życie w organizm gnijący i ko­
stniejący. Sztuczny przemysł rosyjski, który 
wybujał tylko dzięki wysokim cłom, taryfom i 
obstalunkom rządowym, podkopał do reszty — 
jak to ogólnie wykazują ekonomiści rosyj­
scy — byt lada rosyjskiego, płacącego bardzo 
drogo za wszystkie wyroby protegowanego 
przez rząd przemysłu. — Zaległości podatkowe 
rosną i są gubernie, gdzie dochodzą do 220»/#, 
nieurodzaj zaś jest zjawiskiem chronicznem. 
Innemi słowy, głód grozi dzisiaj więcej u m o -  
d z i e r ż a w i n  rosyjskiemu, niż niegdyś starej 
monarchii franenskiej.

System ten, pomimo wszystkie pozory potęgi 
zewnętrznej, wyczerpał ekonomicznie i roz­
stroił duchowo naród, doprowadził, w literal- 
nem znaczenia wyrazu, włościanina rosyjskiego 
do szkorbutu i świerzbu (są gubernie, gdzie 
40»/o ludności podlega tej chorobie), pijaństwa 
i chronicznego głodu, obniżył w nim inieyaty- 
wę i energię, w duszy zaś Rosyanina z warstw 
średnich i wyższych dzikie instynkty lab roz­
pacz są panującą nntą. — Państwo rosyjskie 
całkowicie nie posiada zdolności wychowaw­
czych; zamiast obywatela i pracownika społe­
cznego, spostrzegamy tam niewolnika, anarchi­
stę i „kułaka".

Myślący odłam ogółu widzi obecnie tę pra­
wdę w całej postaci i dlatego wojnę z Japo­
nią nazywa lekkomyślnym krokiem zbrodni­
czego rządu, czyniącego, bez odpowiedzialno­
ści, co mu się podoba. I zwycięska wojna nic 
nie przyniesie Rosyi, oprócz wyczerpania skar­
bu, nowych podatków i wzrastającej nędzy 
mas Indu, który nie wojny potrzebuje, lecz 
pracy i swobody, prawa i oświaty.

Stosław Trotka.

Biskupstwo stanisławowskie.
Piszą nam ze Lwowa:
Sprawa bisknpstwa stanisławowskiego, prze­

szedłszy przez rozmaite fazy, została tedy o- 
statecznie rozstrzygniętą. Zaczęło się od pu­
szczenia w kurs bajki, jakoby kapituła stani­
sławowska w zbiorowem piśmie, wysłanem do 
ks. metropolity Szeptyckiego, zaprotestowała 
przeciw nominacji ks. Chomiszyna i zagroziła 
gremialnem podaniem się do dymisyi na wy­
padek jej urzeczywistnienia. Bajkę tę , ozdo­
bioną w- dodatku wręcz groteskowym szczegó­
łem, o zupełnie nieprawdopodobnej niegrzecz 
nośei infułata Bileckiego wobec metropolity, 
przyniosło jedno z polskich pism tutejszych, 
które zapewne zupełnie niewiadomi* dało się 
użyć za narzędzie wcale sprytnej intrygi. Jest 
bowiem faktem stanowczo pewnym, że kapitu­
ła stanisławowska żadnego pisną, a ten  mniej

jakiegokolwiek protestu przeciw nominacji ks. 
Chomiszyna do metropolity nie wysyłała. Uczy­
nił to zaś na własną rękę infałat stanisławow­
ski i dotychczasowy administrator dyecezyi ks. 
Facyewicz, i to z powodów czysto i wyłącznie 
osobistej natury.

„Diło" które zresztą nie zdaje się być za- 
chwyconem nominacją ks. Chomiszyna, a przed 
tygodniem jeszcze mimo wszelkie przenośnie 
wcale niedwuznacznie, chociaż bardzo ostrożnie 
wypowiedziało się p r z e c i w  niemn, od razu 
oceniło wartość „sensacyjaej" wieści o prote­
ście, nazywając ją niezręcznie wymyślonem 
nieprawdopodobieństwem. Na dowód tego przy­
toczyło „Diło" obszerne rozumowanie na temat 
opłakanych skutków, jakieby taki protest w 
mjśl prawa kanonicznego musiał za sobą dla 
protestujących pociągnąć. Inaczej zachował się 
wobec tej wiadomości „Hałyczanyn". Z obojęt­
nością źle udaną dziennik ten w artykuliku 
p. t. „Biskup bez kapituły", nie tylko potwier 
dził prawdziwość pierwotnej wiadomości, ale 
pochwaliwszy się, że znał ją  jnż na kilka dni 
przedtem, uzupełnił ją  jeszcze kilkoma szcze­
gółami.

Stanowczość „Hałyczanyna" nie przeszka­
dzała mu jednak w ciągu następnych dwudzie­
stu czterech godzin do tego stopnia zmienić 
swoje iuformacye, że uznał za stosowne odwo- 
łaś swoje twierdzenie o autentyczności prote 
stu i zaznaczyć, jakoby nie wszyscy członko 
wie kapitały stanisławowskiej oświadczyli me­
tropolicie, że podają się do dymisyi, jeżeli bi 
skupem będzie ks. Cbomiszyn, i jakoby uczy­
nił to na razie jedynie administrator stanisła 
wowskiej dyocezyi, arcypresbiter W. Facyewicz. 
To swoje sprostowanie stara się „Hałyczanyn" 
pokryć twierdzeniem, że ten zasadniczy szcze­
gół przemilczał rozmyślnie, aby przekonać się, 
„do jakiego stopnia mogą kłamać polskie i u- 
kraińskie dzienniki". Tak więc „Hałyczanyn" 
kłamał sam istotnie nie w innym celu, jak 
tylko, po to, aby się przekonać, czy będzie na 
tem polu nieprześcignionym. Dawno już wy­
walczony rekord naturalnie i tym razem utrzy­
mał...

Znamiennym dalej jest fakt, że cała prasa 
ruska dotąd nie nznaje oficjalnie nominacji 
ks. Chomiszyna, nie zamieszcza bowiem o mm 
żadnych prawie wiadomości. W yjątek stanowi 
jedynie „Rnsłan", który przyjąwszy tę nomi­
nację za fakt dokonany, wystąpił z życzliwym 
artykałem powitalnym, w którym podaje bio­
grafię ks. Chomiszyna i określa rozmaite, przy­
wiązane do jego osoby, nadzieje. Zestawienie 
tego artykułu z enuncyacyami „HałyczaDina", 
który uważa ks. Chomiszyna za wrogiego so­
bie kandydata, i z zastrzeżeniami, któremi 
„Diło" nsiłnje nentralizować wiadomość o tej 
nominacji, sprawiają wrażenie wprost komi­
czne...

Dzisiaj donoszą, że konsekracja ks. Chomi­
szyna na biskupa stanisławowskiego odbędzie 
się prawdopodobnie z końcem maja na Zielone 
święta. Wczoraj przybył z Przemyśla ks. bi­
skup Czechowicz i złożył gratu lacje ks. Cho- 
miszynowi, a wieczorem złożył wizytę nowemu 
biskupowi ks. metropolita Szeptycki.

Ks. dr Chomiszyn urodził się w roku 1867 
w Hadyńkowcach w pow. husiatyńskim, ukoń­
czył gimnazjum w Tarnopolu, stndya zaś teo­
logiczne odbył we Lwowie i w Angnstynenm 
w Wiedniu, gdzie złożył doktorat. Następnie 
był wikarynszem w Stanisławowie, dalej ad­
ministratorem w Kołomyi, skąd przed półtora 
rokiem przez metropolitę ks. Szeptyckiego zo­
stał powołany na stanowisko rektora semina- 
ryum. Ks. metropolicie ma też nowy bisknp 
swoją nominację do zawdzięczenia.

Z tea tru  wojny.
Miarodajne petersburskie koła wojskowe 

odzyskują znów pewność siebie i otuchę. Wolno 
wprawdzie, le: z bez przerwy, zdążają coraz nowe 
pułki do Azyi wschodniej i niedalekim już jest 
czas, w którym mandżurska armia rosyjska nie 
będzie potrzebowała obawiać się przewagi ja­
pońskiej. Z dniem każdym wzrastają szanse 
Rosyi, a maleją szanse Japonii, w miarę zaś, 
jak sytuacya na polu walki zmienia się na ko­
rzyść Rosyi, zacierają się tam także przykre 
wspomnienia klęsk poniesionych w pierwszych 
dniach wojny. I  prasa rosyjska innym już za­
czyna przemawiać tonem. Pozbywa się ona po­
woli trapiącej ją  dotychczas obawy przed dal- 
szemi, ncwemi porażkami i odzywa się o Japonii 
niemal z lekceważeniem. „Nowoje Wremia" n. p. 
spostrzegła nagle, że wojna Da wschodzie Azyi 
jest właściwie tylko zwykłą wojną kolonialną, 
nie wymagająca bynajmniej takiego napięcia 
uczuć patryotycznych, jakie z początku wytwo­
rzyć się starano. Poco więc te histeryczne wy­
buchy patryotyzmu, poco te uroczystości, na 
których wynosi się pod niebiosy rozmaitych 
wodzów? O wiele ważniejsze — pisze organ ten 
dalej — są dla nas wewnętrzne sprawy 130 
milionowej ludności państwa. Wojna nie powinna 
tych właśnie interesów usuwać na plan drugi: 
będzie ona dla Rosyi o tyle ważną, że okaże 
słabe jej strony i przyspieszy tylko przeprowa­
dzenie niezbędnych reform.

Ta nagła pewność siebie organów rosyjskich 
jest bezwątpienia sztuczna i nieszczera, a praw­
dopodobnie okaże się także pm dwczesoą. — 
„Wojna kolonialna" na wschodzie Azyi sprawi 
Rosyi zapewne dnżo kłopotu, a i ostateczny 
jej wynik jest zawsze jeszcze niepewnym. — 
To atoli przyznać trzeba, że Rosya śmielej 
dziś patrzeć może w przyszłość, niż przed sze­

ściu tygodniami. Niespodziewana zwłoka w ope- 
racyach japońskich na lądzie zaczyna też już 
na dobre niepokoić przyjaciół Japonii, życzą­
cych jej zwycięstwa. Z licznych przewidywań 
i jeszcze liczniejszych nadziei nic się dotych­
czas nie spełniło. Po za częściowem zniszcze­
niem portarturowskiej eskadry rosyjskiej, które 
Japonia zawdzięcza podobno rzeczywiście tylko 
tej okoliczności, iż w Porcie Artura nie spo­
dziewano się tak nagłego rozpoczęcia kroków 
wojennych, ani armia, ani flota japońska nie 
nie odniosły dotychczas sukcesu, któryby 
mógł wpłynąć na dalszy przebieg wojny. 
Obie twierdze rosyjskie nadmorskie jeszcze się 
trzymają, wojska japońskie nie wylądowały 
nigdzie, gdzieby mogły sprawić poważną dy- 
wersyę koncentracyi armii rosyjskiej, nawet 
kolei mandżurskich nigdzie nie zdołano przer­
wać i wojna nie wyszła jeszcze z okresn 
wstępnego, przygotowawczego. Nawet biorąc 
w rachubę wszelkie naturalne, fizyczne nie­
jako przeszkody i trudności, jak np. ogromną 
przestrzeń terenu wojennego, brak środków 
komunikacyjnych, śniegi i lody, — można się 
było jednak spodziewać ze strony Japonii dziś 
już, po upływie 6 tygodni znaczniejszych po- 
stęuów.

Co właściwie tamuje japońskie operacye, to 
wobec tajemniczości, jaka je osłania, usuwa 
się nawet z pod domysłów. Być może, że rychło 
jnż doczekamy się wielkich jakich niespodzia­
nek, że akcya wojenna Japonii weźmie nagle 
obrot, przez nikogo nie oczekiwany, lecz wszy­
stko to tylko „być może", podczas gdy armia 
rosyjska w Mandżuryi z dnia na dzień wzrasta 
w liczbę i siłę.

Dziś nadeszła wiądomość o p o n o w n y m  
a t a k u  J a p o ń c z y k ó w  n a  P o r t  A r t u r a .  
Zbliżyły się one do tej twierdzy w nocy z po­
niedziałku na wtorek i usiłowały wtargnąff do 
wewnętrznej przystani. Gdy zamiar ten wobec 
silnego ognia rosyjskiego okazał się niewyko­
nalnym, nadpłynęła nad ranem cała eskadra 
japońska i rozpoczęła ogień na forty i okręty 
znajdujące się w porcie. O przebiegu i rezul­
tacie nowego tego bombardowania niema do 
tej chwili żadnych doniesień. Uderzającą jest 
wiadomość, że z Portu Artura przewieźć miano 
kilka dział wielkokalibrowych do Niuczwangu. 
Czyżby miało to być już początkiem stopniowej 
ewakuacyi tej twierdzy?

Trudna do zrozumienia jest także wiadomość, 
którą otrzymała wczoraj londyjska „Daily Chro 
nicle". Korespondent jej donosi, że Japończycy 
przekroczyli rzekę T a t u n g  i że stoi im jnż 
otworem droga do gór M o t  i e n. Gdzie Rzym, 
gdzie Krym? zapytać się można wobec tych 
wieści. Rzeka Tatung przepływa koło P i n g -  
y a n g u  a ponieważ przednia straż japońska, 
znajdować się ma jnż w położonem dalej kn 
północy Anczu, dawno przeto tę rzekę prze­
kroczyć musiała. Tymczasem góry Motien znaj­
dują się w głębi południowej Mandżuryi między 
L i a n j a n g  a F e n g h a n g c z w e n g  a zatem 
p o z a  r z e k ą  J a l u .  Gdyby więc droga do tych 
gór miała jnż rzeczywiście stać otworem dla 
armii japońskiej, wynikałoby z tego, że Ro­
syanie opuścili już zupełnie linię fortyfikacyjną 
nad tą rzeką i że tam nie zamierzają stawić 
oporu Japończykom. Ta rzekomo otwarta już 
droga jest przy tem jeszcze bardzo daleka, 
gdyż wynosi k i l k a s e t  k i l o m e t r ó w .  Na 
razie więc i ta wiadomość nie daje podstawy 
do jakichkolwiek pewniejszych kombinacji — 
pewnem jest chyba to jedno tylko, że na wa­
żniejsze starcia jeszcze dość długo czekać bę­
dzie trzeba.

Papiei przeciwko rządowi 
francuskiemu.

Gdy patryarcha wenecki, kardynał Józef Sar- 
to, został wybrany papieżem, panowało ogólne 
przekonanie, że na pierwszy plaD wysunie spra­
wy czysto kościelne i dlatego jnż naprzód na­
zwano go papieżem „niepolitycznym". Przewi­
dywanie to nie sprawdziło się. Pius X  szybko 
rozwiał owo złudzenie i wystąpił jako polityk, 
a wystąpił w sposób tak energiczny, że zdzi­
wili się ci nawet, którzy pragnęli go czemprę- 
dzej ujrzeć na arenie politycznej.

Jak to jnż donieśliśmy, papież dnia 18 b. m. 
wygłosił do kardynałów, którzy przybyli do 
niego z gratulacjami w wilię imieDin jego, mo­
wę, w której wystąpił energicznie p r z e c i w ­
ko  r z ą d o w i  f r a n c u s k i e m u .  — Obecnie 
dzienniki podają w tej sprawie zajmujące i 
godne zanotowania szczegóły. Pins X wystąpił 
przeciw F rancji z całą otwartością i stanow­
czością w sprzeciwieństwie do Leona X III. Wy­
padek ten był niespodzianką nietylko dla Pa­
ryża, ale nawet i dla Rzymu, ponieważ mowa 
papieża nie była przygotowaną, a Pius X  ni­
kogo, nawet sekretarza stanu, nie uwiadomił 
podobno o swoim zamiarze urządzenia podobnej 
manifestacji. Przemówienie papieża spadło jak 
grom z pogodnego nieba na nieprzygotowanych 
słuchaczy. Przedewszystkiem nie było właści­
wej sposobności do takiej mowy. Gdy Pins X 
wszedł do sali, był bardzo blady i nerwowym 
ruchem palców szarpał brzeg swoich szat. Wy­
stąpił kardynał Oreglia, ażeby imieniem kole­
gium kardynalskiego złożyć papieżowi powin­
szowanie, Pins X  jednakże zabrał głos, zanim 
pierwsze słowa wyszły z ust kardynała Oreglii.

„Wszyscy wy, Eminencye, — mówił — zna­
cie smutne wypadki, które od kilku lat rozgry­
wają się we Francyi. Odkąd zasiedliśmy na 
tronie apostolskim, nie omieszkaliśmy, podobnie 
jak nasi poprzednicy, dawać dowodów naszej
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prawdziwej miłości dla sławnego narodu fran­
cuskiego i oznak uszanowania dla jego rządu. 
Ale wyznać musimy, że, radojąc się ciągłemi 
składanemi nam dowodami pobożności i przy­
wiązania ludn francuskiego, zostaliśmy g ł ę b o - 1 
k o  i b o l e ś n i e  d o t k n i ę c i  środkami, które 
rząd już przeprowadził i które jeszcze ma za­
miar przeprowadzić przeciwko religijnym kor­
poracjom*.

W dalszym ciągu swego przemówienia wspo­
mniał papież o najnowszej ustawie francuskiej, 
która wszystkim, nawet przez rząd autoryzo­
wanym zakonom, odbiera prawo nauczania i 
tak dalej mówił:

„ U b o l e w a m y  g ł ę b o k o  i p o t ę p i a m y  
z c a ł ą  s t a n o w c z o ś c i ą  t e g o  r o d z a j u  
p r z e ś l a d o w a n i a ,  które zupełnie sprzeci­
wiają się dobrze pojętej idei wolności, prawom 
kościołowi przysługującym i zasadom cywiliza- 
cyi, zabraniającym prześladowania spokojnych 
obywateli. Nie możemy tedy powstrzymać się 
od wyrażenia naszej boleści, że pełne szacun­
ku przedstawienia kilka arcypasterzy, zwróco­
ne do najwyższego urzędnika republiki, uznano 
za nadużycie władzy, autorów zaś owych li­
stów wezwano przed trybunał państwowy*.

Papież w zakończeniu swego przemówienia 
oświadczył, że odwaga jego nie osłabła i że 
pragnie, ażeby owem uczuciem siły i odwagi 
przejęły się wszystkie klasztory we Francyi.

Mowa ta, jak wspomnieliśmy, nie była przy­
gotowaną lecz zaimprowizowaną. Papież kilka 
razy użył wyrazu: „ja“ zamiast „my* i dopie­
ro przy redakcyi przemówienia wprowadzono 
wszędzie wyraz: „my*. Bezpośrednim powodem 
tego wystąpienia miała być audyencya, którą 
papież udzielił pewnej arystokratce francuskiej 
na krótko przed przybyciem kardynałów. Ary- 
stokratka owa skreśliła wymownie obecne po­
łożenie polityczne we Francyi i wspomniała, 
że rząd ma zamiar zamknąć nawet kilka świą­
tyń w Lourdes. Pius X, który ma szczególne 
nabożeństwo do Lourdes, uniósł się ogromnie, 
usłyszawszy tę wiadomość. Mowa papieża wy­
woła wielką sensacyę wśród kardynałów. Stron­
nictwo kardynałów, przychylnych dla Francyi, 
było skonsternowane, zwłaszcza kardynał Ram- 
polla.

E ch a  wojenne.
(Nowoczesne granaty. — Marynarz rosyjski •  190 ra­
nach. — Działanie granatów. — Kolej dokoła jeziora 

bajkalskiego. — Strach ma wielkie oczy).
Lekarz, opiekający się pewną liczbą rannych z 

rosyjskiego okrętu „W arjag* — pisze Reventlow 
w „Berliner Tageblacle* — opowiada, że pewien 
marynarz został zraniony przez 120 kawałków gra­
natu, mimo to jednakże zdołano go utrzymać przy 
życin. Kto brał udział w wojnach s r. 1866 1 z 
r. 1870, albo widział odłamki granatów, na pa­
miątkę zebrane na pobojowiskach, ządsiłby, że je­
den czerep wystarczy, ażeby całowieka poabawić 
życia, opowiadanie aaś owego lekaraa uważałby aa 
przesadne, albo wprost nieprawdalwe. A jednak o- 
powiadanle owo polega na prawdiie 1 daje zna­
mienny priyktad pewnej strony działania nejnow- 
asych pociaków: tak swanych roapryakojącyuh aię 
granatów. Mają one prawie taki aam kształt, jak 
swykłe granaty, wnętrze ich jednakże nie jezt 
wypełnione prochem, ale o wiele silniejszą mate- 
ryą wybuchową. Głównym składnikiem tej matery; 
jest kwaa pikrynowy, a przeróżne nazwy, jak iid- 
dyt, ekraayt, roboryt, odnoszą się do rozmaitych 
dodatkowych csęici, które dzisiejszej materyi wy­
buchowej dają charakterystyczne cechy.

Granat działa w ten sposób, że materya wybu­
chowa, sapalona prsea kapslę akntkiem uderzenia 
granatu o twarde ciało, w jednej chwili prawie 
praemienia się w gai o niesłychanej prężności. O w 
gaa roirywa ściany pociska z taką szybkością i 
siłą, że je zamienia w drobne, po csęici rozpylone 
odłamki, które aię rozlatują na wisyatkie strony. 
T- małe odłamki nie poziadają takiej siły. ażeby 
mogły praebić stalowe pancerze, albo zgiąć części 
lawet, jak to czynią wielkie odłamki zwykłych g ra­
natów, mogą one tylko spowodować śmierć ladsi 1 
to na nieanacsną jeno odległość, asybko bowiem 
tracą siłę rzutu. W ten sposób można wytłomacsyć 
sobie 120 ran, które otrzymał rosyjski marynarz, 
a które nie zagrażają jego życiu.

Właściwe daiałauie nowocseanych granatów po­
lega na gwałtownem rozwijaniu się gazów, które 
wybuchają a taką siłą, że na przestrzeni pewnego, 
oznaczonego promienia wszystko nisscaą i jakby 
■dmuchają: ludzi, nasypy, lekkie csęścl dalał ltp. 
Ta prsestraeń nazywa się strefą miażdżenia. To 
właściwe dalałanie rozpryskujących aię granatów 
tłómacsy znowu, że na „W arjsgn* kilku ludzi zgl 
nęło bez śladu 1 że a olała pewnego oficera snale- 
■iono tylko rękę.

Te silne i iłabe atrony granatów rozpryskujących 
■ię należy uwzględnić przy używaniu tych pocisków. 
Jeżeli na pokładsle „Warjaga* wszystkie działa 
■ obsłogą stały wolno na górnym pokładsie, po 
granatach rozpryskujących się można było spodzie­
wać aię największego akntku. Jeżeli natomiast trze­
ba aniaacsyć lekkie, italowe ściany ochronne, jak 
np. górne ctęści okrętów liniowych, należy posłu­
giwać aię granatami awyezajnemi. Wogóle użyte­
czność granatów roapryskujących aię dopiero wtedy 
będale dla artyleryi wybitną, gdy będsie można za- 
pobieda ich wybuchowi w rurze działowej, która 
skutkiem tego pęka. Wypadki podobne zdarzają aię 
caęsto i dlatego granat wypełniony być muai małą 
stosunkowo llośeią materyi wybuchowej i nie sze­
rzy właściwie o wiele więkssego tnlaiczenla od gra­
natu zwykłego.

Wczoraj podał telegram o kolei koło jeaiora Baj­
kalskiego pewne szczegóły, które obecnie uzupeł­
niany. Jak  donosi korespondent berlińskiego „Tag- 
blattn*, ks. Cbiłkow, rosyjski minister komunika- 
eyj, ma nadzieję , że w połowie kwietnia b. r. od­
da kolej do pnbllcsnego użytku. Gdyby nadzieja ta 
ziściła aię , wówczaa zostałaby usuniętą największa 
praesakoda w przewożeniu wojsk, a mianowicie 
przeprawianie się prsea jezioro Bajkał.

Nowa kolej obwodowa dokoła Bajkałn jezt je­
dną z najdroższych dróg żelaznych w Rosyi , gdyż 
każda jej wiorsta kosstnje 219.777 rubli, gdy na 
kolei sachodnio-ajberyjskiej kosatowała wiorsta ty l­
ko 38.487 robli, na kolei zabajkalsklej 77.170 rn- 
bJi, a na nsuryjskiej 29.046 rubli. Ogólne kosata 
kolei dokoła Bajkałn obiieaono na 63 miliony ru­
bli w okrągłej sumie. Te ogromne kosata są skut­
kiem nadzwyczajnych trndności technicznych, które 
tam trzeba pokonywać. Na przeatraeni 244 wiorst 
trieba abndować 19 tuneli, 189 mostów i 10 wia­
duktów, praycsem przeważną esęść toru trzeba kuć 
w skale, albo anowu podmnrowywać.

Licząc od atacyi Bajkał kolej nowa posiada 10 
•tacyj, a łączy się a koleją sabaj kaleką na atasyi

Uynowa. Budowę jej roapocaęto w r  1899, uży­
wając do roboty przeważnie skazańców, wolni bo­
wiem robotnicy nie spieszyli tam z powoda bardzo 
trudnych warunków życia. Rosyjscy inżynierowie 
twierdzą, że nowa kolej pod względem technicznym 
jest dziełem wysokiej wartości, przynoasącem za­
szczyt rosyjskim technikom.

Joż w kilka dni po wybuchu wojny zaczęły 
dzienniki zaznaczać, że Japońcaycy postarali zlę 
przez dobrze zorganizowaną pokojową służbę wy 
wiadowcaą, czyli szpiegów, o zdobycie jaknajdo- 
kładulejszych informacyj o przyszłym terenie woj­
ny i o rozyjskiej armii. Rzeczywiście , okazało się, 
że zarząd japońskiej armii wyprsedził pod tym 
wzglępem Rosyan. Jak  zwykle bywa w podobnych 
wypadkach, ludność rosyjska w przesadnej obawie 
i ostrożności zaczęła wszędzie opatrywać szpiegów 
japońskich, nawet w Odessie. I  tak „Nowoje Wre- 
mia“ donosi z Odessy: „Po wybuchnięcia wojny 
krążyły tutaj pogłoski o szpiegach japońskich. 
Z początku uważano as szpiegów dwóch służących 
konsulatu japońskiego; jeden ■ nich wyjechał nie­
bawem zagranicę. Słnsaności podejrzeń nie stwier­
dzono. Wiadomość o wpłynięciu do portu okrętu 
angielskiego se szpiegiem japońskim okazała się 
mylną. Przypłynął wprawdzie parowiec włoski „An 
rella", na którym jeden z palacsów jest Japończy­
kiem, lecz nie pozwolono mn wysiąść na ląd.*

Kraków wielkiem miastem.
Jak  to już donieśliśmy w szeregu notatek, od 

kilku tygodni odbywają się konfereneye delegatów 
14 gmin przedmiejskich s reprezentantami preay- 
dynm miasta Krakowa w sprawie połączenia aię 
w jednę gminę, któraby utworzyła tak sw. „wielki 
Kraków*. Jak się dowiadujemy, większość gmin, 
między niemi Dębniki, Grzegórzki i inne, okazują 
skłonność do przyłączenia aię do Krakowa, w naj 
bliższym zaś czasie odbędą się konfereneye z gmi­
ną Podgórza, której atanowizko w tej sprawie bę- 
daie bardzo watnem dla całej akcyi, mającej zade­
cydować o dalszym rozwojn Krakowa, z wszystkich 
miast monarchii najgęściej zaludnionego i zabudowa­
nego w atoaanku do swego obszara.

Więc jeżeli jnż szczupłość terytoryam miejskiego 
sama nasuwa konieczność przyłączenia do Krakowa 
gmin sąsiednich , to konieczność tę zaostrza bodowa 
portu w połączeniu ■ nastąpić mającem przesunię­
ciem wałów fortyfikacyjnych. W  razie bowiem, gdy­
by Kraków myśli tej nie urzeczywistnił , nietylko 
byłby pozbawionym korzyści, spodziewanych z bo­
dowy kanałn apławnego ( portu , ale nadto byłby 
skazany na coraz większy npadek ekonomiczny i 
stopniowy nbytek lndności.

Nadto połączenie gmin podmiejskich z Krakowem 
nietylko jemu, ale i tym gminom wyjdzie na ko­
rzyść. Gminy ząsiednie bowiem, połączone z Kra­
kowem, rządzone ustawami, w Krakowie obowiąża- 
jącem l, a postępem czasn zabudują się doskonale, 
przez co Kraków podniesie się do rzędn miast 
wielkich, I wtedy odpowie wssystklm potrzebom 
kulturalnym; dalej zyskają gminy, połączone z Kra­
kowem, reguiacyę ulic, kanalisacyę, oświetlenie ga­
zowe , względnie elektryczne , tram w aj, wodociągi, 
beapleeseństwo publiczne i t. p. Mniemanie, jakoby 
prsei prsyłącsenie gmin sąsiednich opodatkowanie 
ich mleaakańców miało się zwiększyć, jest nieuza­
sadnione; gminy przyległe bowiem po przyłączenia 
nie będą płaciły podatków powiatowych, a co do 
krajowych, doznają tej ulgi, że dodatki do podatku 
caynasowego opłacać będą nie, jak dotyebesas, od 
idealnego, leci tylko od 5*/« podatku dynasowego, 
opłacanego podcaaa tak swanych „woinycb lat* od 
nowych domów.

Dsisisj wynoszą dodatki do podatków w Krako­
wie 22•/„ —  w gminach ssś sąsiednich, gdzie do­
datki te stanowią główne śródło dochodów, przeno­
szą ene nierzadko 10O'/o i na tem więc pola zy­
skają mieszkańcy gmin po przyłączenia się do 
Krakowa.

Odrębne stanowisko zajmuj* P o d g ó r z e .  Posia­
da wprawdzie to miaato majątek i nie ma dziś 
gminnych dodatków do podatków a opłaca jedynie 
podatki krajowe, powiatowe i drogowe, z których, 
po przyłączeniu do Krakowa, ostatnich opłacać nie 
będzie. Jednak jaż po roka 1910, kiedy prawo pro­
pinacji , s którego Podgórze czerpie dziś naj wię­
ksze dochody, z n i e a l o n e m  z o s t a n i e ,  będsie 
Podgórze musiało obciążyć swoich mieszkańców o 1 
b r a y m i e m i  d o d a t k a m i  g m i u n e m i ,  wiele 
bowiem jeszcze i w tem mieście nesynić należy, 
aby mieszkańcom jego zapewnić odpowiednie wygody, 
których dziś, jak n. p. wodociągu, całkiem nie po­
siadają —  a co do azkół, braków i kanałów wisie 
jeeacze do wykonania posostaj*.

Jeżeli jednak Kraków dziś z wyżej wymienio 
nych powodów dążyć powinien do rozszerzenia 
awego terytoryam i temsamem wyrównać mnai dla 
celów swojego rozwoju, różnice, jakie dla niego po­
wstają prsea waraatanie gmin sąsiednich jego ko­
sztem przy odrębnych warunkach własnych — to 
I Podgórze nznać powinno ogólne względy knltu- 
ralne, przemawiające aa połączeniem aię jego z Kra­
kowem , gdyż jedna administracya do tychsamycb 
aaatosowana celów, Intensywniej 1 prędzej dopro­
wadzi Podgórze, połączone z Krakowem, do rozwo­
ju , niż gdyby odrębnie budowało awoją przyszłość, 
i te jeszcze w ściślejizem sąsiedztwie z Krakowem, 
który gminy sąsiednie Podgórza ze aobą połączyć 
będzie zmuszony.

Tak więc prsedatawia aię ekonomiczna strona 
projektn „wielkiego Krakowa*. Jak  jnż donieśliś­
my, kilka gmin stanowczo aię skłania do tego po­
łączenia, kilka innych natomiast, ■ Podgórzem na 
esele, opiera się tema silnie; sądzimy jednak, że 
po wykasanin korsyśoi oraz przez wzgląd na za­
danie cywilizacyjne Krakowa, dawnej stolley Pol­
aki, waayatkie gminy okoliczne nie będą aię powo­
dować partykularyamem, leez jak najprędzej dążyć 
będą do ziania aię w jedno ognisko, w jedno cen­
trum narodowe, jakim będsie „wielki Kraków*.
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Kronika.
K ra b ów , 23 marca.

Naboieńatwo pamiątkowe odprawione będzie 
steraniem Towarzystwa im. Kościuszki we czwar­
tek 24 b. m. w kościele N. P. Maryi o godt. 11 
prsed południem, jako w 110 robanioę przysięgi 
Tadeusza Kościuszki.

Wydział Towarrystwa im. Tadeusza Kościuszki 
■apraaza csłonków Towarsyatwa do jak najliczniej­
sze udziału w tem pamiątkowem nabożeństwie.

Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło aię po- 
■iedienie komiayl inwestycyjnej pod przewodnictwem 
prezydenta miaita, p. Friedleina. Uchwaloo przed­
stawić Radzie miejskiej wniosek e udzielenie kre­
dytu aa sprawienie sprzętów do budowanych ebe-

enie szkół ludowych przy ulicy Lnbomirskieh i To­
polowej. Przyjęto również w zasadzie zzkie zytua 
cyjny wypracowany prac* budownictwo miejskie na 
pomieszczenie Akademii handlowej i dwóch askół 
wydziałowych na olacn obok Kapucynów.

Wiadomości osobiste. Prezydent wyższego ządn 
dr Witold H a n  a n e r wyjechał dziś na kilka dni 
w sprawach urzędowych do Wiednia.

Prof. Raczyński, mianowany dyrektorem szpitala 
św. Zofii we Lwowie prosi nas o zaznaczenie, że 
stanowisko swe we Lwowie ob-jmie 1 maja i do 
tego esasn pozostaje w Krakowie.

Sanatoryum dla chorób piersiowych w Zako­
panem. Rada nadzorcza sanatoryum odbyła wcao ■ 
raj w Krakowie w Grand hotelu posiedzenie pod 
przewodnictwem wiceprezesa br Adama K r a s i ń ­
s k i e g o ,  Załatwiono sprawy administracyjne, jak 
bilana za rok nbiegły, uchwalono bndżet zakłada 
na rok bieżący i polecono wiceprezesowi, aby wspól­
nie z dyrektorem oznaczył termin tegorocznego 
walnego zebrania akcyonarynssy.

Dyrektor dr D l u z k i  złożył sprawozdanie le 
karskie a rneba chorych w sznat.orynm od ehwlii 
otwarcia zakładu, oraa a wyników leczenia. Od 10 
listopada 1902 r. do 10 marca br. leczyło się w 
zakładzie 270 przeszło chorych; najwięeej pacjen­
tów (65) było ■ Warszawy I Królestwa Polskiego, 
dalej Polaków a Rozyi, nawet a Ufy i Pormn, ». 
także a Galicji. Z polecenia np. lekarzy lwowskich 
bawiło w sanatoryum 33 chorych; z polecenia la 
karzy krakowskich 9 chorych. Z Litwy było 80 
osób, z Poznańskiego 12.

Zabranie zakończył przemową wiceprezes br. Ad. 
K r a z i ń a k i ,  który podniózł, że widocznie *ak(sd 
był potrzebny, zkoro tak wielka liczba pacjentów 
doń t :ę zgłosiła. Nie mając dotychczas odpowiednio 
urządzonego zakłada w krajo, szukali cborzy pora­
towania zdrowia poza granicami, gdzie nie brzmi 
polaka mowa. Kto wie, lob doznał asm na sobie, 
jak ciężko jest być w otoczeniu obeem przez dłu 
gie dni i miesiące karacy;, jak wyrywa aię dnssa 
do swoich, jak tęskno aa słowem rndaiunea, doda- 
jącetn otuchy, kto ten wzgląd moralny rozumie, 
ten oceni tę ważność swojskiej atmosfery, w któ 
rej żyją nasi pacyenci i tej opieki, w której jest 
coś więcej, niż samienność 1 sztuk* lekarska, jest 
prawie serce ortsyjactola. Sanatoryum z&kopańłkle, 
to jakby duża rodzina. W wielo wypadkach, le- 
cionych w sanatorynm aakopańsklem, stwierdzono 
bardzo dodatnie wyniki, praybytek na wadze nie­
raz od 10 do 20 ktlogr., zoakomity przyrost sił, 
ustąpienie niepokojących objawów, wssystkie mo 
menta, wskazujące na cofanie zię chorobowego pro­
cesu i zabliźnienie miejsc, zajętych gruźlicą. W za­
kładzie Turbana w Davos przez czas 7 lat prze­
sunęło się 400 przeszło osób, znaczy to, że prze 
ciętna knracya trwa tam około 7 miesięcy. W  aa- 
natorynm zakopańskiem pacjent bawi praeciętnie 
2 — 3 miesięcy 1 w tej proporcji przez lat 7 by­
łoby w zakopańskiem sanatorynm nie czterysta 
kilka, nie przeszło 1200 pacjentów. Objaw ten 
prsypisnje mówca materyalnym względom 1 skłon­
ności naszej do nważenia aię za wyleczonego zbyt 
wcześnie. Wreszcie zaznaczył mówca, że dążeniem 
akcyoaaryuszów przy budowie sanatorynm nie były 
zyski icateryalne, aie chęć wzniesienia w najpię­
kniejszym i najzdrowazym zakątka naszego kraju 
sakładu leczniczego, któryby mógł Iść o lepsze, a 
nawet przewyższyć niejedoo podobne przedsiębior­
stwo zagraniczne. Ceny ustanowiono też niższo, 
aniżeli prawie we wszystkich podobnych zakładach 
aa granicą. Mówca spodziewa zię, że wzorowo u- 
rządzony i znakomicie prowadaony szkład dozna­
wać będsie i nadal opieki jak najszersiego ogółu.

Z teatru. P. Botoslawowa Lutomska , żona zna­
nego pnblicyaty i lite ra ta , artystka warszawskich 
teatrów rządowych, ofiarował* dyrekcyi teatru kra­
kowskiego kilka gościnnych występów. Projektowa­
ny jezt występ w „Czerwonej todze*, „Wielkim 
ezłowiekn do małych Interesów*, „Męża i żonie* 
Fredry i „Kawalerze marcowym* Blizińzklego. — 
P. Lutomska szeregiem wybitnych kreacyj w dziale 
charakterystycznym i Indowym wysnnęła tlę na je­
dno z wybitniejszych stanowisk na scenie war­
szawskiej, spodziewać zię więc należy, że dyrekcja 
nasza skorzysta ze sposobności i zapozna pobll- 
esość krakowską z nowym talentem scenicznym, 
tem skwapliwiej, żp scena nasza saałngnje na pe- 
ważny sarsnt, że zbyt rzadko artystom innych scen 
polskich nżycza gościny.

Z teatru ludowego. Jntre we czwartek jrko 
w 110 rocznicę przysięgi Tadeusza Kościuszki, ar­
tyści teatru ludowego odegrają dramat H. Stfoki p. 
t. „W  roku 1863*.

Z Uniwersytetu ludowego. Staraniem Zarsądn 
głównego Towarzystwa „Uniwersytetu ludowego* 
im. Adama Mickiewicta obędzie aię w Tarnowie w 
sali „Sokoła* we eswartek 24 b. m. o gods. 6 po 
południu wykład oopularny p. Stefanii Semrołow- 
akiej p. t. „O morsa*.

Wzajemna pomoo urzędników magistratu.
W dniu 20 b. m. odbyło «ię walne zgromadzenie 
Towarzystwa wzajemnej pomocy urzędników magi­
stratu, na którem po złożenia sprawozdania z obro­
tów kasowych fandaszu Towarzystwa, omawiano 
wnioski członków. Walne igromadaenie na wniosek 
p. Banasia wyrasiło swemn preseaowi p. Ludwiko­
wi Zawiłowskiemu gorące podsiękowanie aa gorliwe 
zajmowanie się sprawami Towarsystwa. Następnie 
wybrano zarząd na rok następny, do którego we­
szli pp.: Ludwik Zawiiowski jako praewodnicsący 
(po ras 12 ty z rzędn), Franciszek Skrzyniarz jako 
zastępca; jako ezłenkowie pp.: Alfred Buczkowski, 
Władysław Grodyński, P ictr Banaś, dr Franciuek 
Zaciek, dr Rudolf Sikorski, Jan  Maraaałek i Józef 
Życfeński.

Echa defraudacyi w krak Tow. kredytowem 
rękodzielników i przemysłowców. Sprawa gło 
śnej defraudacji w krakowskiem Towarzystwie kre­
dytowem rękodzielników i przemysłowców na nowo 
wypłęnała na widownię, zajmując snów uwagę ogó­
łu. Mianowicie sąd uchwalił wypuścić na wolną sto­
pę Romana C h m n r s k i e g o  aa ałcienlem kancyi 
10.000 koron, które gdy nwięsiony Chmurski zło­
żył, został praedwczoraj z więzienia wypuszczony. 
Natomiast na polecenie sądu starszy komisarz poii- 
cyi p. Stanisław Balicki arssatował wczoraj rano 
Bolesława W a l i ę ,  byłego kasjera Towarzystw* 
kredytowego, który obowiązki swoje spełniał w tej 
instytucji do roku 1902, w którym te czasie został 
przez dyrektora Towarzystwa, ś. p. Korneckiego, z 
posady usunięty. W alla aresztowany został pod za­
rzutem współudziału w aprzeniewierseniu Mttiiera.

Zatem wobee rozszerzenia dochodzeń śledczych, 
sprawa Miillera i ipólników nie priyjflai* przed 
przysięgłych wcześniej niż w czerwcu b. r.

Subwencye i zasiłki. Na wcaoraj odbytem do- 
rocznem postedaenin przyznał wielki wydział po­
wiatowej Kasy oszczędności w Krakowie z czystych 
zysków za rok 1903 następujące sobweneye i za­
siłki: 1) dla krakowskiego Towarzystw* „Oświaty 
indowej* 800 koron; 2) na aakupno książeczek de

rozdania jako nagrody pilności w szkołach ludo­
wych powiatu krakowskiego 300 koron; 3) na miiye 
katolickie w powiecie krakowskim do rozporządzę- 
oia ks. kardynała 400 koron; 4) na seminaryum 
uczniów gimn., przygotowujących się do stanu du­
chownego 600 koron; 5) dla Towarzystwa bursy 
dla synów nauczycieli i nauczycielek szkół ludo­
wych 400 koron; 6) na roboty publiczne około dróg 
celem dostarczenia zarobku ludności powiatu k ra­
kowskiego 6000 koron; 7) dla zakłada głuchonie­
mych we Lwowie 300 koron; 8) dla komitetu o- 
chreny dla małych dzieei w Łobzowie 400 koron; 
9) ua kurza dla kierowników sklepików Kółek rol­
niczych w Czernichowie 400 keron; 10) na Przy­
tulisko weteranów * 1863 r. 300 koron; 11) na 
zakład pani Falicyi Żurowskiej na Zwierzyńca 200 
koron; 12) na restaurację organów kościoła para­
fialnego w Rnsaczy 300 koron.

0 porządek W mieście, z licznych Stron zwra­
cają nam nwagę, co zresztą sami stwierdziliśmy, że 
codzienne ranne zamiatanie nlic i plzeów miasta 
roapocayna się zapóżno, bo dopiero po godzinie 7, 
z kończy przed 9 rane, zatem w porae, gdy rneb 
przechodniów jest jnż znacany 1 ożywiony. Tumany 
knrsu wzbijają aię w górę tamując oddech, zwła­
szcza że miejscy zamiatacze nie bardzo skrupula­
tnie pełnią awoją powinność, a gościńce nie są do 
syć siewane przed zamiataniem. Wypadałoby zatem 
w myśl słusznych żądań mieszkańców zarządzić, 
aby czynność zamiatania miasta rozpoczynam zaraz
0 świcie, oraz aby dokonywano jej w sposób wię­
cej dokładny.

Zjazd hyglenistów w Norymberdze. Na zjazd
hygienistów szkolnych i wystawę hygieny sskolaej 
w Norymberdze wybierają zię a Krakowa pp.: prof. 
dr Jordan, prof. dr Bujwid, dr Seyter, dr Jan  Lan 
dau i dr Tyszecki. Dowiadujemy się, że w aekcyi 
szkolnej krokowskiej Rady miejskiej zgłoasony zo­
stał wniosek prof. dra Bujwida o wystanie kilkn 
nancsjctaU na koszt miasta. Zjazd i wystawa od 
będą się w dniach od 4  de 9 kwietnia br

Stypendya rządowe na badania naukowe
W Rzymie. Ministerstwo oświaty ogłaaaa, że na no­
wy okres badań naukowyeb, prowadzonych pras? 
anstryacki instytut historyczny w Rzymie, rozdane 
będą od l  październik* br, począwazy, atypendya 
dis ludzi pracujących ua pola naukowem i pragną 
cych się poświęcić studyow historycznym w rzeceo 
nym instytucie. Warunkiem otrzymania atypendyum 
jest obywatelstwo austryaekie, ukończenie studyów 
uniwersyteckich so stopniem doktorskim, inb też 
z egzaminem państwowym nauczycielskim, znajomość 
nauk pomocnicaycb do hlstoryl, znajomość języka 
włoskiego. Nadto kandydaci są ebowiąsani przedło­
żyć pracę nankową. Stypendya nadawane bywają 
z regaty na okres 9 miesięcy, mogą być jednak 
także na czas krótszy przyznane. Wysokość atypen- 
dyów oznaczy kaśdorazowo ministerstwo przy o 
waględnienia osobistych stosunków ubiegającego się. 
Podania nałoży wnoolć do ministerstwa do dnia 1 
maja br.

Biura pośrednictwa praoy. Projekt ustawy o
bioraeh pośrednictwa otrzymał już sankoyę cesar­
ską. Sankcya ustawy ma być ogłononą w najbliż­
szych dniach w urzędowej „W iener Zeitung*. W y­
dział krajowy poczynił przygotowania, aby jak naj 
rychlej wprowadzić tę uztawę w życie. Celem »a- 
poznanla się * najaowszemi uriądseuiami w bin- 
r*jh pracy, wydalał krajowy wyzłał awego urzę­
dnika konceptowego dra Zbigniewa Pazdrę w po­
dróż informacyjną. Ma an zwiedzić organizację cza 
«ką, system pośrednictwa pruskich lab ‘rolniczych, 
miejskie biura praey w Bawary 1 i na Węgrzech, a 
także w Graca. Dr Paidro zwiedzi również dwa 
powiatowe biura jaż dawniej aałożone w Tarno­
brzegu i w Kolbuszowej. Dla zbadania ruchu ro­
botniczego w różnych okolicach kraju Wydalał kra­
jowy roaesłał stosowny kweztyonaryuza do wydzia­
łów powiatowych, pozłćw sejmowych i innych osób 

Zjazd konserwatorów galicyjskich. Na dwóch 
ostatnich posiedzeniach grona konserwatorów Gali- 
oyi Zachodniej ustalono w ogólnych zarysach pro 
gram sjasdn konserwatorów całej Galicji, odbyć 
zię mającego w Przemyślu podczas Zielonych Świąt. 
Referaty i komunikaty na ten zjazd mają być wy­
drukowane w kwietnia I rozesłane członkom gron, 
dla ważniejszych zaś spraw wybrani będą korrefe 
recei. Zjazd rozpocznie aię uroezyatem posiedzeniem 
publicznem, na którem wygłosi odczyt p. W łniy 
sław Łosiński ze Lwowa. Zjazd odbędzie wycie 
czkl do Krasiczyna, Fulsstyna, Hoczerad i Balia

Przewodniczącym grona krakowskiego wybrany 
został koni. dr St. Tomkowie*, zastępcą przewodni­
czący kor. Leonard Lepsay, sekretarzem prof, S t. 
Krzyżanowski.

Drugi to® „Teki grona konserwatorów* jest w
drnkn.

Cyrk Baketowa. w ogromnym, umyślnie wybu­
dowanym drewnianym budynku przy ulicy Staro­
wiślnej rozpoczął wczoraj gościnę w naszem mi* 
ś.-.it* cyrk Beketowa. Trupa należy do największych, 
jakie popisywały aię w Krakowie. Llcay praessło 
100 osób personalu i około 200 koni, odpowiodnio 
też do tych zasobów ułożony obfity 1 urozmaicony 
program zainteresował żywo pnbiicsność, która wy­
pełniła szczelnie wszystkie miejsca widowni. Oprócz 
zwykłych popisów z rakresn wyższej jazdy konnej
1 treznry, wyróżniały się prodnkeye słonia, żebry 
amerykańikiej i „Jaeka*. Dwaj dobrzy klowni, pp. 
Talep i Tom Belling, urozmaicali przedstawienie 
bnmorystycsnomi „iatermeszami*, praycsem w roz­
mowach wyrugowano język niemiecki , posługując 
■ię polskim, francuskim I angielskim. Mógłby, co 
praw da, ten polaki język być poprawniejzzym, ale 
w tym wypadku ebęć atarczy sa uczynek. Przed­
stawienia dopełniły popiay licznego baletu , popisy 
woltyierokie pań i wielkie ćwiczenia na napowie- 
tranym reku.

Z kroniki wypadków. Nadporucsaik trenu Baer, 
jadąc w lekkim wósku, skutkiem spłossenia się ko­
nia, wpadł na wóz chłopski, łtmląc go, praycsem 
woźnica doznał tak silnych obrażeń, że pogotowie 
amasaone było odwieść go na klinikę. Koń oficer­
ski pokaleczony 1 potrzaskany wóssk są epilogiom 
wypadku, który dzięki ascsęśliwemu wyskoczenia 
z wózka oficera 1 żołnierza, nie przybrał groźniej­
szych rozmiarów.

Z kroniki policyjne). Aresztowano Franciszka 
Sikorę sa kradzież pagiltrezn włościaninowi Chmie­
lowi. Sikora wraz z drugim towarayzsem, dotych­
czas uiearezstowanym, od dłuższego czasu chodził 
sa Chmielem, pilnując go, co stwierdził czeladnik 
stolarski, Julian Malina. Gdy Chmiel wssedł se 
interesem do sklepu Tauibera na Półwsiu Zwierzy­
nieckimi, Sikors pod pretekstom kupna cukierków 
podążył za nim, korzystając zaś s nieuwagi wto- 
śaianina, wyciągnął mu z kleaaenl pugilares a 9 j 
koronami i nlotnił się na nllcę. Prsy aresztowania 
znaleziono u Sikory tylko 5 koron.

Z tądu karnego. Nzprawzkl Stanisław, zwany 
Proszkiem, Michalec Jóaef, zwany Tarodem, 1 Mi­
chalec Jan, swany Ullnkiam, wazysay rodem z*

Świątnik, stanęli przed trybunałem karnym pod za­
rzutem zbrodni zabójstwa; próca tego Nnpruwaki 
Stanisław oskarżony był o zbrodnię obrazy maje­
stat!. Powodem zbrodni była zwykła bójka w 8to- 
prawin, gdzie Sleprawienie w dn!n 17 listopada r. z. 
pobili jednego « Swiątniczan, niejakiego Kozła — 
Dnia 22 tegoż miesiąca do kościoła świątnicklego 
szli trzej bracia: Feliks, Jan i Józef Nowecy. Swlą- 
tnieaanie zażądali, żeby Sieprawlanie wrócili do do­
mu i nie chcieli ich dopnścić do kościoła, * gdy ci 
nie chcieli tego ncaynić, poczęto ich bić kołkami, 
wjclągnlętemi z płotu. Jan i Stanisław Nowsey 
otrzymali lekkie uszkodzenia. Feliki Nowak, ndsrao 
ny kołkiem w skroń, amarł wskutek wynacayaieoia 
krwi w móagn. Świadkowie potwierdsil! szczegóły 
napada, ale wobec aamięzsania w bójce nie można 
było określić, kto zadał cios zmarłemu, wobec ucs- 
go oslarżeni odpowiadali tylko za ciężkie uszko­
dzenie ciała.

Wyrokiem trybnnałn skazani zostali: Stanisław 
Naprawski na 9 miesięcy, Józef Michalec na 6 mie­
sięcy. Jan  Michalec na 4 miesiące ciężkiego wię­
zienia z postem co tydzień. Dwaj pierwsi przyjęli 
wyrok, ostatni zastrzegł sobie 3 dni do namyśla.

Z Dobczyc pissą nam: Namiestnictwo zatwier­
dziło statut towarsystwa pod nazwą: „Ochronka dla 
małych dzieci w Dobczycach*. Majątek Towarzy­
stwa stanowią wkładki zwycsajnych ustoakćw pół­
rocznie l  kor., wspierających 5 kor. roczni* I nad­
syłane dobrowolne datki, tudzież dary i zapisy. 
Dotąd a% cel założenia „Ochronki* złeżeno kwetę 
2518 koren 69 h.

Zmarli.
Leon Sergiusz Berowzki, kapelmistrz teatru łódz­

kiego i peznańekiego, amarł dni* 20 bm.

Ze św iata .
0  ŚW. Kazimierza. Otrzytnajemj następująay,

klaeycsny dokument rosyjski:
Kurator wileńskiego naukowego okręga. Kance- 

larya 14 lutego (18) 1904 r. ffl. Wiln# nr 19011. 
Do pp. naczelników zakładów naukowych wileńskie­
go naukowego okręgu.

Za pośrednictwem departamentu przysłane do mo­
jej deeysyl prośby 26 osób, które w ministerstwie 
oświaty poczyniły kroki, żeby nesącą się młodzież 
wyznania rzymsko-katolickiego nwslaiano od nczę 
zeosenia do szkoły 4  marca w dzień Kazimierza, 
uznawanego przez kościół rzymsko-katolicki świętym. 
Biorąc pod uwagę: 1) że podoboego rodaaja star* 
nia czynione były jnż niejednokrotnie i zawsae od­
rzucane przez ministerstwo oświaty z tego powoda 
że okręgowe zakłady naukowe co do świąt zrówna­
ne aajwyższym rozkazem z roku 1852 z za­
kładami naukowemi wojskowemi, a wychowańey o- 
■tatnieh w dzień Kazimieras od zajęć sskoluych 
nie zą uwalniani i 2) że rosyjska rsądowa azkoł* 
ule może i nie powiona poswoiić na święcenie pa 
mięci t a k i c h  o s ó b ,  j a k  k r ó l e  w i c a  K a a t -  
m i e r z ,  których działalność skierowaną była n a  
■ s k o d ę  p r a w o s ł a  w n e j  a e r k w i  i r o s y j ­
s k i e j  n a r o d o w o ś c i ,  —  10 stycznia pod mr 
437, doniosłem p. ministrowi oświaty, że uważam 
powyżej wspomniane prośby jako saaługują** na 
odmowę O czeto komunikuję pp. naczelnikom szkół 
wileńskiego naukowego okręga di* wiadomości i za­
stosowania. Kurator wileńskiego naukowego okręgi 
P « p o w. Zarsądasjąay kancelaryą K r a ś n i » ń * k i j.

Dodać należy, że św. Kazimiera uważany jest za 
patrona Litwy i do niedawna dzień 4 marca wolny 
był, do południa, od nanki w szkoła h litewskich.

Laureaci. Na wystawie mlędsynarodowej istną 
pięknych i oświaty publiczuej w Lorleat, w B reta­
nii, p. Edmundowi Jankewskiemn za dzieł* ogro­
dnica* prsysnano dyplom honorowy, a p. Zofii U r­
banowskiej aa prace literackie dla młodaieży medal 
słoty.

Otruty emir. z A t s * '< a d u donos' Agencja 
roayjska. że emir Afganistanu został otruty. Da 
tej chwili brak w tej sprawie bUżssych **-*egó
łów.

Masowe aresztowania w Dorpaois. Do „Dnia* 
donoszą ■ Dorpatu: W wigiiię wiecu akadomi-ikiege 
przeprowadzono rewisyę n wszystkich gtadeotów. 
praycsem 480 s t u d e a t ó w  z o s t a ł o  a r o s s t e -  
w a e y e h .  Przyczyną rewisyj miały być jakoby 
broaaury rewolucyjnej treści, które studenci rozda­
wali międay okolicsnyoh włościan.

Uzasadniony żal.
2otm: Prawic każde małżeństwo chciałoby mieć 

najprzód syna. Wiem, Ź* jak ja  się urodaiłam, te 
mój ojciec bardzo żałował, że aie jzstem chłop­
cem.

Mąż: I  ja  także żałuję.

Z Tow. nauozyoiell i nauczycielek. Sekeya odczytowa 
urządza w piątek 2ft b m w sali swej (Głów y Rynek 
I. 17, II p )  pogadankę na temat „o kształcenia chara­
kteru u młodzieży szkolnej*, którą zagai dyrektor Jul. 
Msoiołowski. Sekcya m« nadzieję, śe rodzice wezmą li­
cz uy w niej udział.

Z „Czytelni dla kobiet*. Jutro we czwartek 24 b. m. 
o godzinie 6 wieczór odbędzie zię posiedzenie zekoyi 
obrony praw kobiety, na którem p. Rspaportowa przed­
łoży kronikę rnchu kobieoego z ozasów ostatnich.

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza.
We ozwartek: Poseł Daszyński: rBudżet austryaokl 

s  ind pracujący*.
Powszechne wykłady uniwersyteckie.

(W dni powszednie o 7 w dni świąteczne o 6 wieczór.)
We czwartek: Prof. nniw. dr Józef Witowski-. „Zasa­

dy polityki finansowej*, I wykład (szkoła realna).
Repertoar Teatru miejskiego.

We ezwartek, s powodu przygotowań do baśni „Ma­
dej zbój*, teatr zamknięty.

W piątek: „Kupieo wenecki*.
W sobotę: „Msdej zbój*, baśń dramatyczna w 4 ak- 

tseh z epilogiem, napisał Karol Mattansob (nowofó na­
grodzona ns konkursie).

W niedzielę po południu: „Capstrzyk*; witozór „Ma­
dej zbój*.

Repertoar Teatru ludowego.
We ozwartek kn uczczeniu i lń  reozuiey przysięgi 

Tadeusza Kościuszki: „W roka 1688“, dramat w 5 o- 
brazach H. Stroki.

Z kalendarza. We ozwartek 24 siarcz: Dy mizego i 
Szymona z T.; w piątek 25 maroa. Zwiastowanie N. M.. 
P. i Ireneusza; w sobotę 26 marca-. 7 Boi N. M. P,. 
Teodora b. i  Dyzmy.

Z krakowskiego obzorwaturyuiu. Da»» m «on
termometr doszedł od — 4 6 do <► 5'4 C.; barometr 

; opadał.
j Dni* 23-go msros o godzinie 7 rano stan barometru 
742 2 mm, termometru — 0 6  C.; wiatr wschodni.

Mianowania. „Gazeta Lwowska* ogłasza: Dyrokoya 
poczt i telegrafów zamianowała ukoóozonyoh słnohaozów 
praw Jana Stetke i Jana Urbańskiego praktykantami 
pooztowymi gal dyrekcyi pocztowej.

Przeniesienia. Prezydent gabiaetu, jako kierownik mi­
nisterstwa sprawiedliwości, przeniósł aaozelnika sądu 
powiatowego w Białej, radeę Romualda Medwloza, do 
sądu obwodowego w Jaśle.

Pobór wojskowy odbędzie zię w okręgu komendy 1 
korpusu (krakowskiego):

13. pp.: K r a k ó w  (powiat) od 6. do 12. kwietnia; 
B o o h n i a  od 13, do 27. kwietnia; K r a k ó w  miasto od 
29. kwietnia do 7. maja; W i e l i c z k a  od 9. do 14. 
maja; D o b o z y o e  od 16. do 19. maja; P o d g ó r z e  od 
5. de •. kwietnia; C h r z a a ó w  od 11. do 15. kwietnia;
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J * w o r * n o  od 18. do 10. kwietnia: K r z e s z o w i c e  od
20. do 23. kwietnia.

20. pp.: L i m a n o w a  od 5. do 11. kwietnia; M s z a ­
n a  d o l n a  od 13. do 15. kwietnia; N o w y  T a r g  od 
18. do 22. kwietnia; K r o ś c i e n k o  od 25. do 26. kwie­
tnia; G o r l i c e  od 28. kwietnia do 5. maja; G r y b ó w  
od 7. do 13. maja; M u s z y n a  od 16. do 18. maja; 
N o w y  S ą c z  od 19. do 31. maja.

56. pp.: Ż y w i e c  od 6. do 16. kwietnia. O ś w i ę c i m  
od 18. do 20. kwietnia; B i a ł a  od 22. do 27. kwietnia; 
K ę t y  od 28. kwietnia do 2. maja; M y ś l e n i c e  od 4. 
do 7. maja; J o r d a n ó w  od 9. do 11. maja; M a k ó w  
od 13. do 14. maja; K a i w a r y  a od 16. do 19. maja; 
Z a t o r  od 21. do 24. maja; W a d o w i c e  od 26. do 31. 
maja.

57. pp.: P i l z n o  od 5. do 8. kwietnia. B r z o s t e k  
od 9. do 11. kwietnia; J a s ł o  od 13. do 25. kwietnia; 
T a r n ó w  od 27. kwietnia do 6. maja; T u c h ó w  od 9. 
do 11. maja; W o j n i c z  od 13. do 14. maja; Z a k l i ­
c z y n  od 16. do 18. maja; B r z e s k o  od 19. do 30. maja; 
D ą b r o w a  od 5. do 15. kwietnia.

N O W A  fi 1  F  O X M A Nr 69.

O a b p y e l a k l  ( K p a k ó w )  ku­
puje. sprzedaje i najmuje — fortepiany pia- 
nias, harmonie i p fa n o le  krajowe i zagra­
niczne — nowe i przegrane za gotówkę i 
n* spłaty — bez zaliczki.

Dział ekonomiczny.
x  Powiatowa Kasa oszczędności. Wczoraj

odbyło się doroczne posiodaenlo Wielaiego Wydzia­
łu powiatowej Kasy oszczędności pod przewodni­
ctwem prezesa krak. Bady powiatowej p. Jana 
S k i r l i ń s k l e g o .

Sprawozdanie dyrekcyi zaznacza. He wkładki w 
rokn ubiegłym od 13 066 wynosiły 8,881.467 kor.; 
w porównania z rokiem poprzednim wzrosły wkład­
ki o 1,746 906 kor., zwroty o 908 378 kor. Z koń- 
tem rokn stan wkładek łącznie ze skapitalizowane- 
mi odsetkami wynosił na 13 627 książeczkach kor. 
17,172.891. W porównania z rokiem poprzednim 
zwiększył zlę stan wkładek o 1.661 286 kor. Ogól­
ny obrót kasowy wynosił 41,597.609 kor.

Pożyczek hipotecznych udzielono w r. 1903 na 
664 realności 1,678 150 koron. Pożyczek blpote- 
eanyeh wraz z nowo w tym rokn ndzielonemi było 
na 12,614.857 kor , gdy aaś na rachnnek ten w 
ciągu roku 1903 opłacono a eałkowitem umorze­
niem 318 pozynyj 1.318 661 kor, przeto stan wie­
rzytelności hipotecznych wynosi a końcem r. 1903 
nn 3712 realnoścłacb 11,296 196 kor.

Pożyczki na skrypta gminne wynosiły w dola 1 
stycznia 1903 r. koron 101.871. Zaliczki ubezpie­
czono papierami wartośeiowemi wynosiły z końcem 
r. 1903 koron 9.356.

Weksli w ciągn roku 1903 eskontowano za kor. 
6,185.386, w tymże czasie spłacono sa 5,137.511 
kor., pozostało aatem w portfela z końcem r. 1903 
ss 1,491.723 kor.

Zysk s powoda zwyżki kursowej z dnia 31 gru­
dnia 1903 r., osiągniętej z papierów publicznych, 
wyniósł 44 706 kor.

Ogólny zysk z obrotów kasy w r. 1903 wynosił 
146.588 kor., jest zatem większy od zyaku w roku 
poprzednim o 6.912 kor.

Fnndusz rezerwowy, t. j. własny majątek powia­
towej Kasy oszczędności, wynosił s końcem r. 1903 
622 907 kor.

Sprawozdanie to o rachunkach kasy aa r. 1903 
imieniem komisji kontrolującej złożył p. Józef J a ­
wornicki, Wydalał zatwierdził je i udzielił dyrek- 
eyi absolntoryum.

x  Państwowa Rada przemysłowa, „W iener 
Z tg“. ogiaaza listę wybranych f zamianowanych 
członków Rady przemysłowej. Koustytnjące plenar­
na posiedzenie Bady ma się odbyć 24 bm. Na niem 
będaie przedstawiony amieniony przez ministra han­
dlu regulamin. Do Bady wchodaą z Galicy): W il­
helm Karpelei r Brodów, dr Henryk Kolischer z 
Caerlan, Edmund Zieleniewski z Krakowa, Wilhelm 
Schmidt ze Lwowa. Mianowani przez ministerstwo 
hsndln: Wacław Anczye a Krakowa, Leopold Ba 
ezewski ze Lwowa, Andrasj ks. Lubomirski z Prze­
worska i Aleksander Misiągiewics a Sanoki.

X  Kongres leśniczy w Wiedniu. Na wczoraj- 
szem posiedzenia anstryackiego kongresu leśniczego 
przemawiał imieniem galicyjskiego związku leśni­
czego prof. Tyniecki i żądał wydatnej ochrony la­
sów W Tatrach.

Po dłntszej dysknsyi uchwalono między inneml 
rezolucję, wzywającą komisję cłową Izby, aby w in ­
teresie całego anstryackiego gospodarstwa iasowego 
bezwarunkowo domagała się w stanowczy sposób 
przeprowadzenia uchwalonych przez znstryackie 
leśnicze zw iązki wnloBków co do nstanow ieo ia  cła 
importowego na drzewo. Gdyby taryfa nie miała 
być w drodze p arlam en ta rn e j załatw ioną, w zywa 
rsaolncya rząd, aby z własnej inicjatywy przedsię 
wziął celem ochrony rodzimej prodokcyi leśnej pro 
jektowane zmiany w przedłożenia tzryfowem.

Z targów rbotowyoh. Kraków. 92-go marca. Płacono 
>a 100 klgr. netto Przenieś, biała od 18 40 do 18 80. 
Psacuios czerwona i żółta od 17 80 dc 18 60. Pszenica 
węgierska od 18 20 do 18 70 Zyto krajowe od 13 80 dii 
14 40 Zyto węgierskie od 15 20 do 15 60. .Tęotmień bro­
warny od — do —•—. Jęczmień na kropy od 1280 
do 13 60. Owies z opłatą akcyzową od 13 30 do 14’10. 
Grooh od 14 50 do 24 00 Tatarka od 14 00 do 15 40.
Proso od 1P60 do 13’— Fasola od 19 50 do 26'—.
Jagły od 22 — do 28'—. Siano od 6 00 do 6 80. 8łoma 
a.; 4 00 do 4'40. Koniczyna od 7 60 do 8‘00. Ziemniaki 
iv hektolitr od 4-80 do 6 20. Jaja za kopę od 2'40 do 
3'90. Masła aa J kig. od 2'20 do 2.40. Masła ta gar­
niec od 8 00 do 8 70. Spirytus na 95*/« Tralesa za he­
ktolitr od — do 390—. Okowita na 75*/» Tralesa 
za hektolitr od —•- do 160.— Knknrndza za 100 IcJg. 
ad 13*20 do 18‘60. Wyka za 10C klg. od 1 < -60 do 12 —. 
Rzepak zimowy za 100 klg. od 18 20 do 20-6 ). Koni 
czyna nasienna czerwona za 100 klg. 100'— do 144’—. 
Koniczyna nasienna biała za 100 klg. od 110- -  do 160 —. 
Tymotka za 100 klg- 36- -  do 48 —.

Wiedeń. Pszenica 8 86 do 930. Żyto 6*90 do 7 >0 
Owies 6 60 do 6'80.

Pochmurno.
Kndspeszt Pszenica na kwieoleń 8 10 do 811.  Psze- 

zioa na październik 8 08 do 8*< 9 Zyto na kwieoleń 
6*48 do 6 49 Zyto na październik 6 60 do 6'61. Owies 
aa  kwieoień 6-87 do 6 8 8 . Owies na październik 5 67 
6'ł8 . Knknrndza na maj 5 19 do 6 20. Kukurydza na 
ilpiea 6 81 do 5 82 Rzepak na sierpień 11*20 do 
11-łO.

Oferty mierne, ohęć kupon słaba, usposobienie spo­
kojne; pogda piękna.

Ostatnie wiadomości.
— N a w e z o r a j B z e m  p o s i e d z e n i u  

I z b y ' p o s e l s k i e j  oprócz innych zgłosili in­
terpelacje: D a s z y ń s k i  i tow. do prezydenta 
ministrów w sprawie uwięzienia Hermana Mi- 
gdena w Husiatynie; tenże poseł do ministra 
handlu w sprawie naruszenia tajemnicy listo­
wej przez urząd pocztowy w Krakowie. Nadto 
D a n i e l a k ,  P e t e l e n z  i tow. do ministra 
rolnictwa w sprawie stosunków leśnych w Za­
kopanem.

W e  f r a n c u s k i e j  l a b i e  d e p n t e w a  
n y « h pedsaas ebrad aad ustawą o zupełusm znie­

sieniu wszystkich szkół klasztornych postawił dep. 
Leygnes, były minister oświaty w gabinecie Wal- 
decka-Bonssean, ażeby w y j ą ć  a pod tej nstawy 
owe aakłady aakonne, któro ksatałcą nancayciell dla 
fraaenskich szkół aa granieą, w koloniach francu­
skich i w krajach, aostających pod protektoratem 
francuskim. Gombes jeszese w komisji awalcaał ten 
wniosek, ale w pełnej Isbie nie nesynił ge kwe- 
styą zaufania. Isba wniosek Leygnes'a prayjęła 283 
głosami praeciwko 272.

IfconUk* kwowi&hm*
L w ó w .  23 marca. 

Wiadomości osobisto. Sędziwy poeta Karol 
Brzozowski ciężko zaniemógł, do zercowych dole­
gliwości bowiem, na które cierpiał już od dłuższe 
go czasu, przyłąciyło się zapalenie płac, a nadto 
utworzył się skrzep w nodze. Przy łożu chorego 
czuwają lekarze dr Piotrowski i dr Barąci, któray 
nie tracą nadziei, iż powiedzie im się ocalić czci­
godnego pacjenta. P. Brzozowski liczy 83 lat.

Teatr włościański we Lwowie. Staraniem a- 
kademickiego Towaraystwa „Szkoły indowej1* od 
będzie się w nadchodzący piątek w sali „Sokoła1* 
pierwsze przedstawienie teatru, którego aktorami- 
amatorami aą włościanie z* Starego Sioła pod Lwo­
wem.

Obrady nad budżetem miasta Lwowa rozpo­
częły się na wczorajszem posiedzenia Rady miasta.

Referent generalny dr T. R u t o w s k i  dał 
pogląd na sytuację finansową gminy 1 zaznaczył, 
że niepokojące wieści o budżecie i jakoby bankru­
ctwie gminy nie są uzasadnione. Komisya budżeto­
wa może nawet zadnleko poszła w oszczędnościach 
przy układaniu budżetu , np. w budżecie szkolnym 
itp., kosztach administracji m'ejskiej 10.000 koron 
W celu lepszego oryentowania się w budżetowaniu 
poczyniono kroki dla zreformowania buchalteryl. 
Odpowiednie projekty już są wygotowane i jest 
nadzieja, że wkrótce wejdzie w tycie. Wszystkie 
zakłady miejskie, utworzone w ostatnich latach: 
rzeźnia , wodociągi, gaz , tram w aj elektryczny itd. 
powiodły się doskonale. Należy przystąpić do re­
formy admiuistracyi niestałych dochodów miejskich, 
a da się osiągnąć pewne dochody. Miasto jest zma- 
szone gospodarować w tym rokn skąpo.

W  ostatnich latach budżetowano za śmiało, co 
było błędem. Preliminowano dochody, które się nie 
realizują, a przez to wytworzono (nleporządne go 
spodarstwo. Nie można pokryć obciętego bndżatn, 
mamy o. p. 27 kilometrów dróg w mieście w sta­
nie bardzo opłakanym, grnżliea we Lwowie jest 
nejwiększą wśród miast monarchii. Bardzs mało 
uczyniono dla poprawy stosnnków zdrowotnych —  
dobroczynność miejska jest w s tag n ac ji, skreślono 
dotacyę na sztnkę , wstrzymano dotauye na pomnik 
Kościuszki, działalność w dziedzinie społecznej 
również wstrzymano. Dalszych redokcyj robić nie- 
wolno. Budżet na rok przyszły musi wzróść przy­
najmniej o 200.000 koron. M uuą być podwyższo­
ne podatki czynszowe.

W końcn prosił referent o przyjęcie budżetn, a 
mianowicie: roschndy zwyczajne na 5,283.464 ko­
ron, przychody zwyczaju* na 5,285.274 koron, więc 
nadwyżkę prsyehodów zwyczajnych na 1807 koron; 
rozchody nadzwyczajno ua 800.382 koron, przy 
chody nadzwyezzjne na 800 382 koron, więc po­
krycie dochodów nadzwyoaajnych bez nadwyżki. 
Rotehody zwyczajne, które preliminowano na rok
1903 na 5,356 453 koron, preliminuje się na rok
1904 na 5,283 467 koron czyli mniej o 72.986
koron w porównaniu s r. a. Deficyt wynosi prze­
szło 280 000 koron.

R. m. R i e d 1 o bole wał, że dotąd stale przekra­
czano preliminarz, Rzeźnię miejską preliminowano 
na 600.000 koron, a kosztowała 1,300000 koron; 
administracja rseźni jest bardzo droga. Kolej ele­
ktryczna i gazownia nie dają dochodn stosownego. 
Miejskie dobra, wartości 3 milionów, priynossą tylko 
8/ i ł /s- Spraeclwlł się podniesienia grosta esynzzo 
wego. Mówca domagał się, ażeby zaciągnąć poży­
czkę z funduszu rezerwowego wodociągów, zby aa- 
żądać od rtądn subwencji na eels asanacyjne, w y-' 
nagrodzenia za pornciony zakres działania i aa dro­
gi pnbiieane, dalej żądać koncesji na miejską kasę 
oszczędności, nregnlo wania stosunków z policyą. Na­
leży też żądać od kraju eubwaneyl na szkolnictwo, 
wybudowania domu dla ubogich i domu prsynonso- 
wej pracy i pożyczki bezprocentowej na budowę 
szkół we Lwowio, W resseie domagał się reorgaoi- 
zacyi gospodarki miejskiej.

R. m. J o  n a s s twierdził, że gmina dąży anto- 
mobilem do przepaści i nastąpić musi rnn. Imie 
niem właścicieli realności oświadczył, że będą glo­
sować przeciw podwyższenia gros** czynszowego.

Dziś drugie posiedzenie budżetowe.
Arcyks. Ferdynand Karol przyjął protektorat 

nad bursą studencką, która powstaje we Lwowie 
staraniom r e s k i e g o  towarzystwa pedagogicznego.

Z teatru lwowskiego. (J . Piętrz.) Na zakoń­
czenie sezona operowego wystawiono wczoraj po 
raz pierwszy dzieło Ambrożego Thomasa „Hamlet1*. 
Z Szekspirowskiego tematu zaczerpnął kompozytor 
jedynie momenty najbardziej charakterystyczne i 
działające silniejszą akcyą, podkreślając je bar- 
wnem tłem muzycznsm. „Clou“ opery stanowi akt 
trzeci z finałem, pełnym siły polyfonicznej i prze­
śliczną sceną obłąkania, wyzyskaną w formie szla­
chetnej prsez wykonawczynię partyi Ofelii, pannę 
Stajewską. Partyę tytułową śpiewał p. Zawlłowski. 
Zaznaczyć wypada, że „Hamleta11 wykonano na sce­
nie lwowskiej (odmiennie, niż w Warszawie) wyłą­
cznie w lnterpretacyl polskiej. Orkiestra spisywała 
się wybornie, a kulminacyjnym punktem jej popisu 
była uwertura.

Tow. naukowe imienia Szewczenki kupiło za 
25 717 koron realność przy ulicy Snpińsklego i 
przystępuje z wiosną do bndowy domn akademi­
ckiego rnskiego.

Na otwarcie nowego dworca kolejowego we
Lwowie przybędą wraz z ministrem Wittekiem, szef 
sekcyi dr Teodor Haberer, starszy radca budowni­
ctwa Ernest Baudisch i wicesekretarz mlnisteryal 
ny dr Władysław Henoch.

Rozprawa praeowa. Przed trybunałem sądu 
przysięgłych odbyła się wczoraj rozprawa o obrazę 
czci dra W s r  g u n a , wiedeńskiego korespondenta 
„N. W remja1* i redaktora moskalofilskiego pisma 
„Słowiańskij W iek1* w Wiednin, przeciw redakto­
rom „Rusłana** p. Ł o p a t y ń s k i e m u  i „Diła1* 
p. L e w i c k i e m u ,  którzy zarznciii p. Wergnnowi 
w swoich pismach, że za pieniądze rosyjskie wyda­
je swój dziennik I pozostaje na nsłagaah Rosyi.

Rozprawa zakończyła się wyrokiem uwalniają­
cym, gdyż dr Wergnn odstąpił od oskarżenia na 
podstawie zawartej ngody.

Sprawa defraudacyl w magistracie przedsta­
wia się następująco. Jeszcze 21 iipca r. 1900 pe­
wna firma wyrobów betonowych wniosła ofertę na 
podwodnisnle zbiornika w ulisy Zielonej. Jako wa-

djum do tej oferty dołączyła owa firma list To 
warzystwa kredytowego ziemskiego nr 13540 se- 
rya 4, opiewający na 1000 koron. Po ukończeniu 
robót zgłosił się zastępca tej firmy o zwrot tego 
listu. Wadyum nie mogło być jednak wydane, gdy? 
iistn tego nie znaleziono. Poiicya, zawiadomiona o 
kradzieży, wdrożyła dochodzeni*, a zarazem zawia­
domiła o znikutęciu tego listu wszystkie banki i 
kantory.

Otrucie obłąkanych. Przed tutejszym tryoun* 
łam orzekającym toczyła się dzisiaj rozprawa karo* 
przeciw Rozalii Szostak o występek i przeźrocze 
nie przeciw bezpieczeństwu życia. Szostakówn* była 
zatrudnioną jako słnżąca w zakładzie knlparkow- 
shim, a w dniu 1 stycznia przez zapomnienie po 
dała trzem chorym truciznę, z których jeden ca 
drngi dzień skutkiem zatrneia obierałam zmarł. Po 
p?zeprowadzonej rozprawie skazano Szostakównę, za 
przekroczenie przeciw bezpieczeństwa życia, na dwa 
tygodaie ścisłego aresztu.

Niedoszły zamach na ks. Pakiźa. Aresztowany 
wczoraj stndeut medycyny Sabin Sochacki przyznał 
się, że arszenikn do szklanek sam nasypał, nie 
miał jednak — jak twierdzi — zamiaru pozbawienia 
ks. Pakiża życia, lecz uczynił to z „żartów !“ Za­
pewniają, że łącanie z tą  sprawą mają nastąpić dal­
sze aresztowania. W mieszkaniu Sochackiego prze 
prowadził urzędnik policyjny p. Chmielarskl bardzo 
ścisłą rewizyę, podczas której znaleziono mnóstwo 
słoików i szklanek z truciznami i chemicznemi mię- 
szauinaml, jakoteż naboje mannlicherowskie, rozmaite 
instrumenty, przyrządy, naczynia aptekarskie itp.

Wojna.
(Telegramy „N. Reformy** z 23 marca).

Paryż. Przybył tu były ambasador rosyjski 
w Tokio, baron R o s e n .  Dziennikarzom, któ­
rzy do niego przybyli, odmówił wszelkich wy­
jaśnień. Baron Rosen zabawi kilka dni w P a­
ryżu.

Nowy atak na Port Artura.
Petersburg. Namiestnik A 1 e k s i e j e w tele­

grafuje z Mogdenu pod datą wczorajszą: Ko­
mendant floty w Porcie Artura donosi z dnia 
22 b. m. Około północy zbliżyły się 2 nieprzy­
jacielskie torpedowce do przystani zewnętrznej. 
Spostrzeżono je i ostrzeliwano tak, że musiały 
się cofnąć. O godzinie 4 nad ranem odparto 
również drugi atak trzech nieprzyjacielskich 
torpedowców. — Z brzaskiem dnia zbliżyła się 
eskadra nieprzyjacielska, złożona z 6  p a n c e r ­
n i k ó w ,  12 k r ą ż o w n i k ó w  II  i III  k l a s y  
i 8 t o r p e d o w c ó w  przed port Eskadra nie­
przyjacielska ustawiła się w trzech oddziałach.
0  godzinie 7 rano n a s z a  e s k a d r a  z a c z ę ­
ła  w y p ł y w a ć  z p r z y s t a n i  w e w n ę t r z ­
ne j .  „Askold1* z moją flagą stanął na czele, a 
za nim szły pancerniki. Nieprzyjacielskie pan­
cerniki zbliżyły się do Liaoteszan i oddały 100 
strzałów z 12-to calowych dział na Port Artur
1 108 strzałów na okolicę (?). Nasze pociski, 
które oddane były z odległości 80 kablów, tra ­
fiały bardzo dobrze. Około godziny 10 jeden ja­
poński pancernik trafiony został granatem. 
Z a p r z e s t a ł  o g n i a  i c o f n ą ł  s ię .  O godz. 
11 eskadra nieprzyjacielska połączyła się i od­
daliła się wzdłuż przystani zewnętrznej, nie 
atakując naszej eskadry.

Petersburg. Namiestnik A l e k s i e j e w  tele­
grafuje do cara pod datą wczorajszą: Uzupeł­
niające sprawozdanie generała Stoessla nie za­
wiera nowych szczegółów. Eskadra nieprzyja­
cielska, którą ostrzeliwał „Retwisan1*, bombar­
dowała przez kilka godzin miasto i godz. pół 
do 1 po południu oddaliła się. Podczas bombar­
dowania z g i n ę ł o  6 żołnierzy, 10 jest ran 
nych.

Potyczki na lądzie.
Petersburg. Namiestnik Aleksiejew telegra­

fuje z M u k d e n u  do cara pod datą wczoraj­
szą:

Generał Miszczenko donosi, że dnia 17 b. m. 
patrol, który się zbliżył do Andżu, zauważył 
na lewym brzegu rzeki Czinczanhana s z a ń c e ,  
w y b u d o w a n e  p r z e z  n i e p r z y j a c i e l a .  
W Jócgpiang nieprzyjaciela jeszcze nie wi­
dać. Sądzą, że w Andżu znajduje się dywizya, 
a w Pingyang reszta pierwszej armii japoń­
skiej. Na wiadomość o przybyciu dwóch ja ­
pońskich szwadronów do Jagczen, wysłaliśmy 
200 jeźdźców, aby nie dopuścili nieprzyjaciela 
do przekroczenia rzeki. Jeźdźcy zauważyli na 
lewym brzegu trzy szwadrony japońskie, które, 
spostrzegłszy nasz oddział, c o f n ę ł y  s i ę  do 
A n d ż u .  W nocy dnia 19 b. m. dwaj listono­
sze polni spotkali między Kasan a Czengczn 
patrol japoński.

Ruchy armii rosyjskiej.
Petersburg. Dziennik „Ruś1* donosi, że prze­

prawa wojska przez jezioro bajkalskie odbywa 
się w najlepszym porządku. Wszystkie potrze­
bne wagony zostały przez jezioro bajkałskie 
przewiezione.

Londyn. Z Portu Artura donoszą, że nade­
szły tam wiadomości, iż w drodze do Azyi 
wschodniej znajdują się obecnie trzy korpusy 
rosyjskie, a mianowicie 10-ty ( c h a r k o w ­
sk i) , 17 ty ( m o s k i e w s k i )  i 21-ty ( k i j o w ­
s k i) .

Pochód armii japońskiej nad rzekę Jalu.
Londyn. Pochód armii japońskiej w półno­

cnej Korei ku rzece Jalu  już się rozpoczął. 
Przednia straż japońska znajduje się już n a  
p ó ł n o c  od  A n c z u  n a  d r o d z e  do  W i­
e ź  u. Rosyanie — jak donosi korespondent 
„Daily Telegraph1* — zajmnja nad rzeką Jalu 
silne pozycy#, których broni 150 dział polnych. 
Nad budową kolei z Seulu do Pingyanga pra­
cuje obecnie 5000 pionierów japońskich.

Powstańcy koreańscy przeciw Japonii.
Londyn. „Times1* donosi z T o k i o :  300 p o ­

w s t a ń c ó w  k o r e a ń s k i c h  zaatakowało ko­
ło Hanheeog J a p o ń c z y k ó w ,  którzy przy­
byli z Gensan. 2 Koreańczyków padło, 20 zra­
niono, 26 wzięto do niewoli. Powstańcy oświad­
czyli, że p o d b u r z y l i  i c h  R o s y a n i e .

Rosya a Chiny.
Paryż. Donoszą tu, że osobna komisya ro­

syjska c z u w a  n a d  m c h a m i  w o j s k  c h iń ­
s k i c h  n a d  g r a n i c ą  m a n d ż u r s k ą  i ba­
da, czy wojska te nie dopuszczają się naru­
szenia neutralności.

Zemsta Japończyków.
Londyn. W •prawi* zamordowania rzakome-

go szpiega rosyjskiego knpea japońskiego K a ­
t a  o k o donoszą: wykonawcy tego akta zemsty 
japońskiej porwali Kataoka z domu i zakopali 
go żywoem.

Przeciwko AnglU.
Frankfurt. Do „Frankfurter Zeitung** dono­

szą z Petersburga, że Rosya czyni ogromne 
przygotowania w A z y i  ś r o d k o w e j ,  a tak­
że na wybrzeżach m o r z a  B a ł t y c k i e  o. — 
Wszystkie nadmorskie twierdze rosyjskie o- 
trzymują silniejsze załogi i znaczne zapasy a- 
mnnicyi. Zbrojenia te zwracają się p r z e c i w ­
ko  A n g l i i .  Rząd rosyjski obawia się bowiem, 
że w razie pogromu Japonii Anglia nie pozwoli 
Rosyl wyzyskać zwycięstwa, lecz wystąpi 
ze zbrojną interwencyą.

Zamordowanie mlsyonarzy.
Londyn. Z prowincji chińskiej Kiangsi do­

noszą, że tłum Chińczyków zamordował tam 
kilku katolickich misyonarzy.

Franoya a Chiny.
Paryż. Gubernator Tonkinn zażądał od wi­

cekróla z Innan wyjaśnienia co do licznych 
napadów i rabunków popełnianych przez de* 
zerterów z wojska chińskiego w północnym 
Tonkinie. Gubernator odpowiedział, że Francya 
przeciwko tym napadom zabezpieczyć się mnsi 
przez pomnożenie straży granicznych. Rząd 
chiński nie ma z tern nic do czynienia.

. Telefoniczne i telegraficzne 
Wiadomości „N. Reformy11

z dnia 23 marca.
Paryż. Aresztowany pod zarzutem szpiegow- 

stwa urzędnik ministerstwa marynarki Ma r -  
t  i n został odstawiony do Cherbourga, gdzie 
wkrótce stanie przed sądem wojennym.

Konstantynopol. Gubernatorzy w Ipeku i 
Pribranie otrzymali telegraficzne zawiadomie­
nie, że zamierzone zaprowadzenie podatku od 
bydła zostało c o f n i ę t e ,  przez co spełniono 
główne żądanie Ałbańczyków.

Pogłoski o dymlsyl dra Koerbera.
Wiedeń. Dziś na giełdzie wiedeńskiej krą­

żyły pogłoski, jakoby dr Koerber podał się do 
dymisyi. Do tej chwili jednakże nie wiadomo 
o tern nic pewnego.

Wiedeń. Wychodzący w Kralowym Hradzie 
organ posła br. Sternberga, otrzymał od niego 
z Wiednia telegram tej treści: „Gabinet dra 
Koerbera uważać już można poniekąd za oba­
lony. Pos. B a e r n r e i t h e r  przedłożył koro 
nie p r o p o z y c y ę  u t w o r z e n i a  g a b i n e ­
t u  k o a l i c y j n e g o  p o d  p r e z y d y n m  Ma- 
d e y s k i e g o .  Do gabinetu tego wstąpiliby 
dr B a e r n r e i t h e r  i dr K r a m a r z ;  byłby 
to więc gabinet p o l s k o - n i e m i e c k o - c z e -  
ski .  Projekt ten rozważają w kołach dwor­
skich zupełnie na seryo**.

Sytuacya.
Wiedeń. „Fremdenblatt1* oceniając fakt za­

mknięcia sesyi parlamentarnej, w długim arty­
kule wykazuje jej bezowocność i wyraża ubo­
lewanie, że nawet wyboru do delegacyi nie 
przeprowadzono. Ponieważ stało się to na żą­
danie Koła polskiego, przeto „Fremdenblatt** 
akcentuje, że wielką odpowiedzialność wzięło 
na siebie Koło polskie, którego żądanie spełniono 
dlatego, że ono dało niejako rękojmię, iż pó­
źniejszy wybór delegacyj nie natrafi na żadne 
trudności że strony stronnictw, pro sadzących 
obstrnkcyę. Koło polskie nie zapozna też mo­
ralnego zobowiązania, jakie na siebie wzięło.

Wiedeń. „N. F r. Presse1* donosi, że prezy- 
dyum Koła polskiego doręczyło już oświadcze­
nie Czechów niemieckiemu komitetowi wyko­
nawczemu. Komitet ten nie da na razie odpo­
wiedzi, a ponieważ w kołach niemieckich uwa­
żają oświadczenie Czechów za szorstką odmo­
wę, odpowiedź na nie może wogóle nie na­
stąpi.

Co do tej wiadomości donosi nam nasz ko­
respondent wiedeński: Wszelkie enuncyacye
„N. Fr. Presse1* w sprawie obecnego przesile­
nia p i s a n e  s ą  w d a c h u  p l a n ó w  i z a ­
m i a r ó w  d r a  K o e r b e r a ,  wskutek czego 
nie można na razie polegać na nich. W ko­
łach politycznych twierdzą też, że nici roko­
wań bynajmniej jeszcze nie są zerwane.

Wiedeń. „N. Fr. Presse*1 w zjadliwym arty­
kule wstępnym wywodzi, że Czesi w deklara- 
cyi swojej (Zob. artykuł wstępny. Przyp. Red.) 
zażądali właśnie tego, przeciw czemu zasadni­
czo zastrzegli się Niemcy: aby z całości istnie­
jących kwestyj spornych nie wyłączać żadnej, 
lecz przeprowadzić dyskusyę nad wszystkiemi. 
Czesi rozmyślnie zgłosili żądania, które już 
przy poprzedniej akcyi ugodowej zostały od­
rzucone, a p. Jaworski, „der ehrliche Makler1*, 
nie zadał sobie trudu, aby im to wytłomaczyć. 
Czyni to wrażenie, jak gdyby Czesi przeciąć 
chcieli dalsze ugodowe usiłowania.

Praga. Do „Politik1* donoszą z Wiednia:
Usposobienie, w jakiem posłowie żegnali się 

wzajemnie i żegnali rząd, nie wskazuje, iżby 
z wielką nadzieją spoglądali w najbliższą już 
przyszłość. Położenie zaostrzyło się też zna­
cznie, a stosunki między rządem a opozycyą 
stały się jeszcza gorszemi, niż były dotych­
czas. Dr Koerber musi się liczyć z tern, że po 
ponownem zebrania się Rady państwa wybór 
delegacyi napotka na takiesame przeszkody, 
jak obecnie. O hr. Gołuchowskim pisze kore­
spondent „Politik1*, że m i a ł  on  j u ż  z a p e ­
w n e  s p o s o b n o ś ć  p o i n f o r m o w a n i a  ko­
r o n y  o n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  o b e c n e j  
B y t u a c y i .

Z Sejmn węgierskiego.
Budapeszt. Sejm węgierski uchwalił b u d ż e t  

n a  r o k  1903 w dysknsyi ogólnej i przystąpił 
do dysknsyi szczegółowej.

W dysknsyi szczegółowej przyjęto na pro­
pozycyę referenta pozycyę: lista cywilna, w wy­
sokości dotychczasowej.

Nie odwiedzi papleta.
Paryż. Prezydent L o u b e t podczas swego 

pobytu w Rzymie stanowczo nie odwiedzi Piu­
sa X. Na radzie ministrów, na której uchwa­
lono kredyt na podróż prezydenta do Rzymu, 
stwierdzono wyraźnie, że kredyt ten przezna­
czony jest wyłącznie na koszta rewizyty pre­

zydenta w K w i r y n a l e .  Przyczyną pominię­
cia W atykanu jest ostatnia alokucya papieska, 
zwrócona przeciwko Francyi.

Rewizja procesn Dreyfusa.
Paryż. Izba karna Trybunału kasacyjnego 

przesłuchiwała wczoraj w sprawie o rewizyę 
procesn Dreyfusa, jako świadka, generała Gonza 
przez 6l/g godzin, który dał wyjaśnienia co do 
rozmaitych rachunków, fałszowanych przez 
Henryego.

Defrandacya ministra.
Rzym. Ogromną sensacyę wywołało tu spra­

wozdanie posła Sapporito, dotyczące budżetu 
ministerstwa oświaty. Dowiedziano się bowiem 
z niego, że były minister oświaty N a s i  zde- 
frandował większą część kwoty 300000 lirów, 
przeznaczonej na zapomogi i Dagrody dla nau­
czycieli za prace naukowe, Nasi zużył te pie­
niądze na własne osobiste potrzeby.

Powstanie przeciwko Niemcom.
Hamburg. Według najnowszych wieści otrzy­

manych tu z południowo-zachodniej Afryki po­
wstanie krajowców przeciwko Niemcom szerzy 
się także w kierunku zachodnim ku wybrze­
żom. Obecnie jnż trzy czwarte tej ogromnej 
kolonii objęte jest powstaniem.

Skonfiskowany romans.
Berlin. Znany rom A s hr. Baudissina p. t. 

„Erstklassige Menschen1* („Ludzie pierwszej 
klasy1*), rozgrywający się również na tle ży­
cia kół oficerskich, został skonfiskowany. A u- 
t o r o w i  w y t o c z o n o  p r o c e s .

Odpowiedzialny reasuttor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E
(Artykuły w tym  dziale nie pochodzą od 

Red&kcyi).

Somatoza
(rozpuszczalne białko mięsne)

jest podług orzeczenia najznakomitszych leka­
rzy wybitoym, apetyt podniecającym środkiem 
wzmacniającym dla chorych i słabowitych każ­
dego wieku, dokonuje ogólnego wzmocnienia 

organizmu. 188 26 30
W aptekach i składach aptecznych.

Podziękowanie.
Poczuwam się do obowiązku na tej drodze 

podziękować Wielmożnemu Panu Drowi Stani­
sławowi Przybylskiemu za wyleczenie mej*żo- 
ny i staranną opiekę lekarską, jaką otaczał 
ją przez cały przeciąg ciężkiej i długo trw a­
jącej choroby.

Pruchnik, dnia 19 marca 1904.

988
Bronisław Maślankłewlcz

c. k. sdjunkt podatk.

Bardzo praktyczny w podróży 1
N iezbędny p o  k ró tk iem  u żyw an iu . 

Przez władze sanitarne badany.

Świadectwo: Wiedeń, 3 iipca 1887.

"niezbędny" '
K R E M 1 D O  Z Ę B Ó W
Do czystego utrzymania zębów nie wystarczają 
same wody do zębów. Usunięcie wszelkich, na 
zębach ustawicznie się tworzących, szkodliwych 
osadów może nastąpić tylko przez mechaniczne 
czyszczenie w połączenia z kremem do zębów, 
orzeźwiająco i sntyseptycznie działającym, jakim 
okazał się „KALODONB“ jnż we wszyst­
kich cywilizowanych państwach z bardzo wiel­
kim skutkiem rozpowszechniony. (257 2-5)

C.t k . d oitsw cy n a d w o r n e g o

m  Puder antyseptyczny 

i l u f u  Mydło hygieniczne---
J  203 13 0

dla niemowląt i dzieci
r z e z  p o w a g i  l e k a r s k i e  z a l e c a n e

Cena 70 hal. Wszędzie do nabycia.
Główny skład wysyłkowy

S. Hay, a iitB te . c. Ł  ilost. nafti. Lwów.
Helia mentolowa wódka francuska do nacie­

rania, nśmierza bóle, wzmacnia mięśnie i orzeźwia  
cały organizm. Szczególnie korzystną jest dla os >b 
starszych. Mycie nią wzmacnia członki 1 umożliwia 
dlagle  przechadzki. 2 8 9  3 3

Kursa telegraficzne.
Wiedeż, 23 maro*. Zamknięcie giełdy o g. 4 m —.
Akcye anstryackiego Zakładu kredytowego 64375. 

Akcye węgierskiego Zakłada kredytowego 761'—. Akcye 
Anglobanka 279-—. Akcye Unionbanka 526 - .  Akcye 
L&nderbanka 425 25. Akcye Bankrereina 510*60. Akcye 
Bodencredit 941'—. Akcye galicyjskiego Banka hipote­
cznego 636-—. Akcye kolei państwowych 637-—. Akcye 
kolei południowej 79 7 . Akcye N. Tramwaye lit. A. 
— . Akcye N. Tramwaye lit. B. —•—. Akcye kolei 
Elbethal 404 60. Akoye kolei Półnoonej 6410*—. Akcye 
kolei Czerniowieckiej 578-—. Akcye Alpiny 406 5 ). Ak­
oye Rima Muranyi 47760. Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żelaznego 1890-—. Akcye fabryki broni 462-—. 
Akcye tureckie tytoniowe 828 —. Galie, karpackie ak­
cyjne Towarzystwo naftowe 1130-—. Obligacje węgier­
skie indemnizacyjne 98-—. Renta majowa 99'50. Au- 
stryacka renta koronowa 99-45. Węgierska renta ko­
ronowa 97-90. 56 1. Listy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 98£6. 4°/, Listy Banka krajowego 9876. 
41/ ,0/* Listy Banka krajowego 102-20. 4‘/s Bank kra­
jowy 108'55 4°/, Listy Bankn hipotecznego 9876. 
4 7 i0/o Listy Bankn hipotecznego 101*65. 5% Listy Ban­
kn hipotecznego 111-60. 4°/. Galicyjskie ohligaoye pro- 
pinacyjne 99 30. 4°/. Galicyjska pożyczka krajowa z r. 
1893 99 20. 4*/0 Pożyczka m. Lwowa 9710. Losy tnre- 
okie 124 60. Marki 117 57. Rnble 25375.

Usposobienie: Z powoda br&ka podniety bez ooboty 
przy lekko osłabionych knrsach.

Cukier 19*60 stały. Spirytas 4480 silny. Naft* nie­
zmieniona.



Mr 6 * . M O W A  R E  F O  R W A. v«warw!s 3 4  : w a r  na jy#4 .

P r a l / ł x / l / a n ł n  biurowego lub wo- 
r  I c m l j f  R a l U a  lontarynszaprzyj­
mie zaraz firma Maurycy Langrok (Ko­
lejowa 2). Zgłoszenia pisemne. «87 i a

i

W moim handln korzennym i 
materyałów bidzie wolna po­

sada dla st& razego po m o cn i­
k a  po Świętach Wielkanocnych.

F B .  Ł M E B T ,
K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  6.

«so i a
D c n h a  inteligentna, z niemieckim i polskim 
U O U U a  językiem, umiejąca szyć, poszukuje 
posady do zarządu domu, lub za bonę do małych 
dzieci. Eli. Pleronkiewicz, Kraków, ulica Topo­

lowa I. 26. 959 3 3

Lando 1 wózki
na resorach używane, bardzo tanio do 
sprzedania w zakładzie rymarskim Pio­
tra Parafińskiego, ulica Długa Nr 6 

w Krakowie. 855 5 6

B iu ro  ogłoszeń
i wynajmu mieszkań

WL Grabowskiego
ora*

Biuro Towarzystwa Właścicieli realiści
w  K r a k o w ie ,  u l. G o łę b ia  14,

POLECA:
ZAKOPANE-GRABÓWKA : ń pokoi, 2 weran­

dy, kuchnia, drewutnia w ogrodzie.
SKLEPY: Grodzka 50, Rynek 13, Wielopole 

18, Grodzka 29, Pijarska 21, Plac Matejki 
1, Bracka 13, Starowiślna 16, plac Gro­
blo 18, Floryaóska 21, Ogrodowa 3, Floryań- 
ska 28, Grodzka 61, Bracka 6, Retoryka 10, 
Poselska 9, Radzi wiłłowska 21.

MALARNIA: Gołębia 14
POKÓJ z meblami lnb bez: Nad Rudawą 4, 

Zwierzyniecka 25, Batorego 26, Plac Szcze­
pański 6, Straszewskiego 9, Garbarska 7, 
Kolejowa 1, Grodzka 8, Karmelicka 16, Flo­
ryańska 5, Stachowskiego 6, św. Gertrudy 7, 
Siemiradzkiego 7, Rynek 43, Szpitalna 9, 
Szlak ,57.

J POKOJE z przed., z meblami lub bez: 
Starowiślna 37, Krupnicza 13, róg [Studen­
ckiej i Podwala, św. Gertrudy 5, Garncar­
ska 8, Rynek 11, Gołębia 4, Siemiradzkie­
go 17.

POKÓJ i KUCHNIA: Zyblikiewicza 8, Smo­
leńsk 21, Graniczna 5, św. Marka 8, Gar­
barska 14, Pędzichów 20.

2 POKOJE, przedpokój i kuchnia: Plac Ma­
gdaleny 1, Czarnowiejska 69, Wrzesińska 9, 
Michałowskiego 12, Floryańska 6, Zwierzy­
niecka 21, Półwsie Zwierzynieckie 16, Czy­
sta l la ,  Garbarska 10, Stachowskiego 10, 
Garbarska 14, Szpitalna 9.

S POKOJE, przedp. i kuchnia: Zwierzyniecka 
37, Zwierzyniecka 25, Krupnicza 10, Dietlow- 
ska 74, Michałowskiego 12, Studencka 2, 
Wolska 22, Felicyanek 11, Wrzesińska 9, 
Krowoderska 53, Blich 20, Radziwiłłowska
17, Garbarska 14, Czarnowiejska 1, Ogrodo­
wa 3, Starowiślna 16, Nad Rudawą 4, Dę­
bniki 16.

4 POKOJE, przedp. i kuchnia: Jabłonowskich
18, Retoryka 8, św. Gertrudy 6, Plao Gro­
ble 14, Krupnicza 17, Floryańska 38, Zie­
lona 7, Nad Rndawą 21, Grodzka 35, Kar­
melicka 41.

•  POKOI, przedp. i kuchnia: Batorego 25, Ka­
nonicza 16, Basztowa 25, Zwierzyniecka 7 
Garncarska 7, Wielopole 15, Warszawska 3,> 
Batorego 6, św. Krzyża 7.

•  POKOI, przedpok. i knohnia: Grodzka 50, 
Grodzka 44, Karmelicka l l a ,  Batorego 4, 
św. Jana 11, Wielopole 4, Pańska 7, Pod­
wale 12. Dietlowska 91, W ilśna 5, św. Ger­
trudy 5, Straszewskiego 21, Siemiradzkiego 
21 .

7 POKOI: św. Anny 3, Straszewskiego 2, Za- 
eisze 5, Warszawska, Wolska 24.

8 POKOI: Krupnicza 8 , Warszawska, Stra­
szewskiego 1.

10 POKOI: św. Jana 11. 982

Fabryka wyrobów wełnianych 
w Kętach, założona 1867 roku

FIRMY

F.&E. Zajeczelc i Lantosz
poleca

Sukna, Sleraczkl.
Najmodniejsze K a m g a rn y  i K o r ty
wyr obn  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
K ooe, D erk i, F llo e  d y w a n o w e , F la n e le
wstąpione, W e łn ę  do watowania i wszelkie 

P o d sz e w k i. 879 2 0
C l i ł a l l  1 * w Krakowie, Rynek A-B L. 44,
o n i a l i y  we Lwowie, ul. Teatralna L. 3,

dla sprzedaży hartownej i drobiazgowej.

P u t r p  „ J t ‘

Niezrównany środek do 
konserwowania włosów 1

Odświeża, i wzmacnia cebulki 
włosowe, usuw a łupież i świąd 
z głowy, nadaje włosom połysk 
i miękkość i zapobiega Wypa­

daniu. ,72 20 ao 
Cena próbnego flakonu 2  kor. 

dużego flakonu 4  kor.

Wyrób i główay stład wysyłłowy:
A PTEK A

Fortunata
Gralewskiego

w K rakow ie.

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

w  K r a k o w ie ,  u l. K a r m e l i c k a  M i,
poleca na p o rę  w io sen n y  nasiona 
warzywne, kłęczki, cebulki i nasiona 
kwiatowe; sadzonki kwiatowo i warzy- 
rzywne, szczepy i krzewy owocowe, 
róże wysoko i niskopienne, wielki wy­

bór roślin doniczkowych etc. etc.
Cennik na żądanie wysyłamy opłatn e. 

676 14 0

Miód patokę
z poręezeniem naturalny, czysto pszczelny, 
z własnej pasieki, kuracyjny i deserowy, w bla- 
szankach 5-klg. po 6 K, m iód  do p lo la  wy­
borny, w praktycznych gąsiorach 4 litrowych po 
5 K. 60 h wysyła cały rok epłatnie do każdej 
poczty za zaliczką pazieka A dam a G órsk ie­
go , p. Slemikowee koło Denysowa. Przy wię­
kszym odbierze znacznie taniej. 768 8 9

Uczeń
potrzebny do cukierni W . Słowaka 

W  B ochni. 971 3 8

„Odznaczona medalami“

parowa dystylarnia wódek 
zdrowotnych

pod firmą

Edward Urban
w Krakowie, ul. Wiślna L. 1,

poleca przy nadchodzącyoh Świętach: 

najprzedniejsze: likiery, rosolisy, 
nalewki owocowe i wódki we wszy­

stkich gatunkach.
P o a ia d a  n a  o k ła d z ie  o ry g in a ln e  atare 
K o n ia k i D ubola Ł lzz ó e  i  Jffenkowa. 
B u m y 1 A ra k i a n g ie ls k ie ,  S liw o w io ę  

1 t. d. 787 3 5
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

dawniej Antoni Schultz

K ra k ó w, ul. Szewska 18
poleca swe dobre i naturalne

Wina oedenburgskie
białe po: 50. 65. 75 ct. i 1 złr. butelka 
czerwone pt>: 55, 65 ct. i 1 złr. „

N a św ięta
w litrach po: 60, 75 i 85 ct.

911 3 5

CZERW ONE
P O M A R A Ń C Z E !!

5 kg. koszyk czerwonych pomarańoz, 
najlepszych, z czerwonem mięsem . 3 20 K 

5 kg. koszyk pomarańcz mesyńskioh, 
najlepszych z żółtem mięsem . . . 280  K 

wysyła pocztą opłatnie
Josefine Witwe Simoni, T riest

860 6 6

i d b ś ś i b b b b b b b b b t

Ś l i w o w i c ę

B o ś n i a o k ą ,  oryginalną ze słynnych 
z dobroci śliwek bośniackich, pędzo­
ną na własnych francuskich apara­

tach w Sarajewie, poleca

Firma Dr Nieć, Franicević 
i Pavicić ,23 6 0

w Krakowie, Rynek główny 1.25. 

q̂qqqpppqqqqqq:

p ierwsza kraj. F a W a  Kufrów
oraz wyrobów 799 9 15

RYM A R S K O - S I O D L  A R S  KICH 
I GALANTERYJNYCH 

L u d  w  ik a

przy nl. S z p ita ln e j 32  
i nl. F lo ry a ń a k ie j 6  w K ra k o w ie

poleca swoje wyroby, mianowicie: 
Wielki wybór gotowych uprzęży nowych 
i nżyw. różnego rodzaju, oraz wszelkich

przyborów do podróży.
Ma także na składzie p o w o zy  i w ó zk i 

na resorach no w e i u ż y w a n e . 
Lando 1 kilka wolantów używanych. 
Z a m ie n ia  now e p o w o zy  z a  s ta r e

za dopłatą wedle nmowy.
Pedejmnje się reperaeyi powozów.

Spółka Krawiecka
POD FI EMA

Władysław Filipkiewicz,
Tomasz Bętkowski,

W Jorlw cJnu/ M iel/n  były przykrawacz (żurnalista) Związku 
f i l a l i y o l a W  l i r o u ,  katol. krawców przez lat 3; ■ --------

Kralów, al. Floryaisia L. 51, liż  o M  B raw  F lom ósliei
POLECA NA SKŁADZIE 906 3 h

w ielli wybór materyałów Irajowycli i zagraaicziycli
jakoteż

SKŁAD GOTOWYCH UBRAŃ
Zamówienia wykonuje według angielskich źurnali.

P H 1 S C  NIEZAWODNA
otrzymuje się przez ożycie M y d ła  g llo e r y -  
a o w o -b s n s o e s o w a g o  J . W iś n ie w s k ie g o  
które usuw* plagi, liszaja, wągry I wszelki*

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.
Składy: w K r a k o w ie  Drognerya pod firmą 

J. W’śniewzki, obecnie K. Jędrzejowski, mag. 
fsr^ a  yi, ul. Stradom Nr. 7 1 inne drognerye; 
w B o o h n i Jan Michnik, drognerya; we L aro­
w i*  Alfred Beaeook, nl. Hetmańska Nr. 4.

Z powodu licznych podrablań uprasza się w y­
raźnie żądać „Mydła Jakćba Wiśniewskiego 
maulstra farmaojd." 88 22 0

S. Leśniakowski T. Armatys
O P T Y K .  K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  1. k .

CENY KONKURENCYJNE. 844 7 10

Okulary, b nokle na recepty lnb bez, o 15°i(> taniej.
I’P. Akademikom i Studentom 3O°/0 opustu. 

P r z y j m ę  u c z n i a  d o  p r a k t y k i .

ę m m i

|  Nowość!!

§ PERFUMY GARDENIA
®  zapach silny, trwały i przyjemny.

| PERFUMY Z BIAŁYCH FIOŁKÓW
^  naturalny miły zapach świeżych fiołków.

i  WODY KOLOŃSKIE KWIATOWE
z zapachem fiołków, bzu. konwalii i heliotropn — flaszki po K 1’60

poleca 425 8 o

Jan  Ihnatow icz
Kraków, Sukiennice 1. 20 — Lwów, ul. Sykstuska 1, 25 i Plac Ma- 

ryacki ). 11 — Przemyś1, ul. Mickiewicza 1. 11.

Nadzwyczaj skutecznie działa

M i  u m i l i ł ,  ;  

# \ ,  • o * * * "

Jako  wacloraMio
w zm acn ia jące  m a i t-  
ko ly , u sp o k a ja jące  

1 odżyw iając* 
aarw y .

t*»  flaszki: 2 komy. 

O S r a :  w~liiwłi i Wiadniu.

Skład w Krakowie mają apt. F. Gra 
lewski, N. Proń, L. Rosenberg, K.

R ów nio! ja k o  hygł- 
aniczno p ro filak ­
tyczny  środek , o 

woni o d św ieżającej, 
do m ycia przeciw  

m d to śc io * .

Wiszniewski. Fr. Mikucki i skład apt. Zopoth 1 Sp. 287 92 3S

Złoty medal 
w Paryżu 1900.

J k ,

j i p ?  p W  m  óieliżiie
zapewnia się nawet n i e w p r a w n e j  ręce przez 

nadzwyczaj proste użycie słynnego w świecie

krochmalu o srebrnym 
połysku

wyrobu firmy 692 5 19
F R I T Z  S C H U L Z  jun., AkŁ-Ges.

EGER u. LEIPZIG.
Prawdziwy tylko ze znakiem ochron. „Globus" i .Żelazkiem'1 

D o s t a ć  m o ż n a  w s z ę d z i e .

Z poręczeniem prawdziwych

ZATECKICH SADZONEK CHMIELU
znanej gleby Złotego Potoka (Goldbachthal) dostareza w starannem  sor­

towaniu i opakowaniu po najniższej cenie »2« 3 3
J. Lederer i Syn, handel chmielu, Zatec (Czechy).

R O W E R Y
naprawiam  gruntownie.
E m a l i u j*  (specyalny piec)
n i k l u j e  (wlrsne urządzenie)

po cenach bardzo przystępnych.
U prs^tK  •  wcześniejsze oddania takowych <U 
sporządzenia ze względu na precyzyjne wykoń­
czenie. Przyjm ą nośnia d o  praktyki.

Poleca swą pracownię mechaniczną w Krakowie, Grodzka L. 48.

Stanisław LeśniakowskLw* 6 i* Z poważanie*

a  f*cu-f a 9  Oś dawien dawne *e swej dtbreol I zapadli* zasną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego, poleoa h a n d e l

T H F .  A d L m i a a k o ^ w i r i c s s K e i ,
11 23 «

8 Horbata % Brodów! 4

W B rodaoh  na pograniczu rosyjski ew,
1 fnnt ..Familijnej" bardzo d o b r e j ............................. tli. P40
1 furt „Melange de Moekau“ w oryg. opak., najlepszej 2'50 
1 funt „Imperlai" cesarskiej, w oryginalnem opskowaain 3-50 
1 fnnt „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych . PSO
Kewa Ceylon, znakomita, franco 5 k i l o ..............................9*—
NA POST: Grzybki litewskie, aromatyczne 1 kile sir. 8 9 #

7 f l r 7 9 f l  Gobi- Międzyhotue, poczta Halicz, 
tmCLI ś d U  poleca ru ty n o w a n e g o  r z ą d c ę  

d ó b r  w sile wieku. 927 f 5

XTOMASZKIEWICZ
o p ty k  w  K r a k o w ie ,

;>rzy ul. FloryańekleJ 2, hot. Brezd 
poleca okulary, owikiery, lornetki, 
barometry termometry, urządza 
dzwonki elektr., telefony, grorno- 
-brony, po eenach umiarkowanych. 
Telefon Nr 309. 147 3« 0

i
z pięcioletnią p rak tyką  i egzaminem 

adwokackim, szuka posady. 

Zgłoszenia przyjm uje Adm inistra- 
cya „N. Reform y" pod 936. 933 s 6

Miód pszczelny kę, kuracyjne-de­
serowy, bez żadnych domieszek pod gwaranoyą, 
wysyła p* 5 kg. w blaszaakaoh uczeln ie zam­
kniętych na zamówienie z powołaniem się ne 
niniejsze egłezzenie do każdej poezty epłatnie, 
ta 8 K 50 hal. Zarząd dóbr ziemskich w Sie- 
mikewoaeh, poczta Slemikowce, koło Deny- 
sewa. >26 14 30

Uczeń
z ukończoną I lnb I I  klasą realną Uh 
gimnaz. znajdzie zaraz umieszczania 
w C u k ie rn i L w o w sk ie j i  F a b r y ­

ce  c z e k o la d y
Jana Michalika

7u  Kraków, Floryańska 45 14 as

Dr. O M Y

u  uh —- mw płynie, 4m 28 «

Doskonale odtłuszcza i odkaża 
skórę, zapobiega wypadaniu wło 
sów, wzmacnia ich porost

Do nabycia w zasobniejszych aptekach, 
drogueryach i składach perfum.

Główne składy we Lwewie: H a / ,  M i- 
te e la se h ; w Krakowie: H eim .

ODZNACZONA NA LICZNYCH WYSTAWACH

Pierwsza krajowa Fabryka wyrobów cementowych
GI0VANNI ZUŁIANI i SYN
ul. św. Piotra 21 L W Ó W  Telefon Nr 658

FILIE: STANISŁAWÓW 
Zarwańska 18.

KRAKÓW
Zwlerzynleo 14.

CZERNIOWCE 
Bahnhofstrasee 28.

Utrzymuje na składzie:
W ielki zapas  r u r  betonowych różnych wielkości, płyty chodni­
kowe, posadzkow e i kominowe, jak o też  inne roboty z cementu. 
WYKONUJE Posadzki weneckie, te rrazzo  m ozajkowe i granitow e, 

jako też  posadzki jedno lite  bez fug „H olzit“ system u Schm idta. 
KANALIZACYE, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, żłoby 
i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. 
Kosztorysy, cenniki I wzory na żądanie bezpłatnie. — Łaskawe zamó- 
mówienia miejscowe i z prowincyi uskuteczniamy jak najstaranniej, 

wzorowo i trwale po cenach umiarkowanych. 251 7 9

C U K IER N IA
LEONARDA MALIKA

Grodzka 47, Filia Szpitalna 40,
polesa swa wyroby na Święta i przyj­

muje zamówienia, 956 3 5

Wielki wybór pisanek i baranów.

Kamienica
I. piętrowa, przynosząca 8•/« dochodu 
czyatsgo, jest zaraz do sp rz e d a n ia . 
Zgłoszenia: Podgórze, Kalwaryjska 47

u właściciela 747 13 *

Poszukuję lokalu
z 3 lnb 4 nbikacyj na sklep z warsztatem. 
„Przemysł 42“ poste rest Kraków. 962 9 8

z długoletnią p rak tyką  notaryalną 
i adwokacką poszukuje posady zaraz. 
N. W. poste rest. Tarnów, za oka­
zaniem recepisu z 20. marca, sso 3 3

Wyborny MIÓD z własnej pasieki,
polecany przez lekarzy, 6 klgr. d kor. opłatnie; 
woda miodowa, naturalny i najlepszy środek na 
płeć (wydelikaoa i odmładza). Zadarmo broszur­
ki Dra C i e s i e l s k i e g o  o miodzie. Warte 
praeezytać. Żądajcie! KORZENIEWICZ, em.

naucz.. IWANOZANY. 920 4 15

Zamówienia na święta przyjmuje

CUKIERNIA  
W. Nowaka w Bochni.

Przy zamówieniach wyżej 20 koron 
nie liczy się opakowania. 970 2 s

W  kom ie. Zak ładzie
S P R Z E D A Ż Y  i  K U P N A

H Teleszniokiej
przy ul. Szewskiej Nr. iO, I. piętro,

są tanio do nabycia: Garnitury mebli salon, 
w styla „baroc", „renesans", „secesya" i ,t .  p. 
Kilka sypialni i jadalni stylowych, Sokretarki, 
Wazy z bronzami, Zegary (antyki), Świecznik 
pięk. wenecki, Szachy z kości słon. artysty­
cznie rzeźb., Obrazy stare i 2 Juliusza Kossa­
ka, Kaseta srebra nowego na 12 osób stołow., 
deser, i kawow , Lustra (antyk), Kasa^Werth. 
ogniotrwała, Kandelabry srebrne i z bronzn 
antyk i nowoczesne, kilkanaście przedmiotów 
mah., 2 Fortepiany dobre, Binra, .Salonki i t. p. 
777 Garderoba męska i damska 8 0 
Zakład przyjmuje powyższe przedmioty w korni*.

W  pierwszorzędnym Hotelu M. Herza w No­
wym Targu jest zaroz do objęcia Um- 
w ia r n la  I r e s t a u r a c j a .  Żg'a*zać
się mogą tylko fachowcy i katolicy. 

Przez miesiące letnie przebywa w N. Targn 
znaczna ilość wojska. Zresztą restanracya ta 
jest tu najstarszą i ma już utrwaloną renomę.

Zgłoszenia: Administracya „Gazety Podta­
trzańskiej" N. Targ. 968 2 6

Kasa żelazna
kredens z p ły tą , szafa, biurko i stół 

tanio do sp rz e d a n ia .
Wiadomość w Gł. Ageucyi Dzienników 

i Ogłoszeń, Plac Marya' ki i. 2. ye7 2 *

Do znanego przedsiębiorstwa po­
trzeba jednego lub kilku ty­
sięcy złr. na dobry procent. 

W ierzycielka lub wierzyciel może 
być tamże ezynny za osobnem wy­
nagrodzeniem, a może nawet mieć 
całe utrzym anie. Wiadomość u por- 

tyera, Rynek 29. 918 3 3

Cyrk Beketow
przy Placu Wielopole.

We czwartek dnia 24 marca 1904 
o godzinie 8 wieczór

Wielkie wspaniale
P R Z E D S T A W IE N IE
ze zmienionym programem, który się 
składa z dwóch części, a 10 numerów. 
Występ najlepszych sił atrakcyjnych i 
specyalistów. Występ i tresowanie naj­
lepszych keni wyższej szkoły i wolno 

prowadzonych.

jutro w piątek dnia 25 marca

2  Wielkie Przedstawienia 2
Pierwsze po południu o godz. 4, drugi* 

wieczorem o godzinie 8.
Na popołudniowe przedstawienie płacą 
dzieci do lat 10 na wszyztkie miejsca 
siedzące połowę ceny. — Program na 
przedstawienie popołudniowe i wieczor­

na jest jednaki.
Ceny miejsc podane na afiszach 

Bilety wcześniej nabywać można w Leu- 
wize, Rynek główny linia A-B od go­
dziny 10 rano do 6 wieczorem i przy 
kosie oyrkowej od godziny 10 rano do 

końca przedstawienia. 986

580 7 *

Miód! Masło!
Wysyłam za zaliczką 6 kg. z poręcza­
niem natur, świeżego masła za 4'20 złr„ 
5 kg. miodu pszczelnego natnr. za złr. 
2 76; »/* masła- V* miodn za 8*90 złr.; 
3—6 kaczek lub kur świeżo bitych za 
8 złr. Glaaer, Skala nad Zbruczem Nr 2. 

981 4 0

Z  D rakam i I/itw adtraj (jwzedtan pr<xi » t» ą  Nawa B ra h n sk t .TagłeUońska) w Kiakewic, ml Jagiellońska ! • Rgąśta Drakami L. K. fltóniś.


